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TYGODNIE POLITYCZNY SPOŁECZNO-EKONOMICZNY I LITERACKI.
W y c h o d z i  w  k a ż d ą  aobotę.

Wydawca i redaktor WFj A1)YSŁAW A rrO W1CZ.

R e d a k e y a  i a d m i n i s t r a c y a  z n a j d u j e  się przy ul icy S o bi e sk ie go  1. 55.
P r e n u m e r a t a  wynos i  z d o s t a w ą  do d o m u  rocznie 10 kor.; pó ł roczn ie  5 kor. kwa r ta ln i e  2 kor.  50 g r . ; miesięcznie  L kor. ;  j e d e n  n u m e r

k o s z tu je  BO groszyr. O gł o sz e n ia  i in se ra ty  p r z y j m u j e  a d m i n i s t r a c y a  p o d ł u g  u m o w y .
O s o b n e  n u m e r a  s p r z e d a je :  D ru ka rn ia  W P .  Miziewicza,  księg.  W P .  Ż ybors k i ego .  j a k o t e ż  a jenc .  d / ieu .  i? Ja s i e l s k ie g o  (dworzec  ko le jowy) .

Od Redakeyi.
Z w racam y uwagę Wszystkich na spraw ozda­

nie n  zgromadzenia rodziców i Kołomyjskiego 
Koła Tow arzystw a  nauczycieli szkół w yższych. 

Numer ten przesyłam y wszystkim  PT, Posłom 
i  sejmowym, CzłonKom Rady szkolnej k ra jow ej. Dy 
i rekcyom szkół sred. i Redakcyom — celem zasta- 
I  nowienia się nad spraw ę nauczania młodzieży 

szkolnej jakoteż ewentualnego wdrożenia odpowie­
dniej akcyi publicznej

Sprawozdanie
ze zgromadzenia Rodziców i Kołom yjskiego Koła  

To w arzys tw a  nauczycieli szkół w yższych.
W o b ec  po s t aw io nego  na konferencyi  n a u ­

czycielskiej gmin .  I. wniosku  by godziny  popo 
1 jp io we  nauki  obowiązkowe j  przenieść na przed- 

Aidnie zaprosi ło  K o ł o  To w.  naucz,  szkół  wyż. 
Jziców i o p ie kun ów  celem zac iągnięc ia  w tej 

t a  wie ich zdania .
Licznie z ebr any m  prz eds ta wi ł  z ramienia  

la  s p r a w ę  prof.  Siennicki .  Przed  r. 1894 odby-  
p się nau ka  dw u ra z c w o  t. j. uczniowie byli 
;ci w szkole przedpo łu dn ie m  do godz .  12-ej 
r lędnie l l e j ,  zaś popołudniu  cz te ry razy  t y ­

ło  od 3—j io 5 (w-zimie od  2 'do 4-ejJ. 
lv zg lę du  na zdrowie unnniów zaprowa-  
Ktępnin n a u k ę  jednorazowo t j. od 8 ej 

Bj7 ponieważ  jednak  g im n a z y u m  I. w K o -  
udziela nauki  r y s u n k ó w  i gitnn;  s tyk i  obo- 

fckowo — sk u tk ie m  czego liczba godz łn  obo- 
jrzkowych przewyższa  o 10 liczbę godz in  w 

" g im n azy ach  n iemieckich  — nie mieszczą się p rz e­
d mi oty  ob ow iązko we  przed południem i już od 
k l a s y  pierwszej  muszą uczniowie  uczęszczać na 

t n a u k ę  dw u ra z o w ą  a mianowic ie  w k lasie  I. i I I.  
ra w klacie I I I .  V.  i VI .  3 razy,  w klasie 

4 razy,  w klasie V I I I  p rz ysz łego  roku

5 razy w tygodniu ,  nie l icząc godz in nadobo-  
wiązkowych.

Z u w a g i  że K o ł o m y j a  jest  pod  wzglę dem  
g  ograf icznym bardzo  rozległą,  a zatem la k a  w 
rzeczywistości  dw ur azow a  nauka  jest  dla uczniów 
połączona  z wie lką  s t r a tą  czasu ; z. uwagi  że nauka  
pop ołu dn iow a bezpośrednio po jedzeniu  oddz ia ­
ływ a bardzo n iekorzys tn ie  na ca ły  o r g a n iz m ;  
z uwagi  że uczniowie mając  r ozerwane  popołudnie ,  
nie ma ją czasu na godz iwą  rozryw kę ,  lecz muszą 
w zimie ca ły  dzień ślęczeć nad ks ią żką ,—zapytu je  
Koło,  czy rodzice zgadzają  się z po s ta w io n y m  
na ko nfe re ncyi  w n io s k i e m ?

Prz ec iw temu  wnioskowi  wys tępuje  p i e r ­
wszy mówc a  sędzia H l a w a t y  tw erdząc,  że już 
o be cny  sys tem niszczy zdrowie uczniów a .-ześoiu 
godzin nauki  nie będą  w srani* wyt rzyma ć .  S ta  
wia wniosek rów no rzęd ny ,  ażeby władze  o g r a ­
niczyły n a u k ę  szkolną  oho wiązkową do 5 godzin 
przed po łud nie m i ażeby w ys ła no  od pow iedne  
pe ty cy e  do R a d y  szkolnej  i Sejniu a K o ł o  o d ­
niosło się w tej sprawie  do innybh kół, celem 
z a in aug ur ow ani a  podobnej  akcyi  w ca łym  kra ju.

P o p ie ra  g o r ą c o  t n wniosek d y r e k t o r  Kii  
maszewski  mówiąc ,  że na młodzieży o,dbywa się 
w o b e cnych  w a r u n k a c h  urzędov a wiwisekcyę .  
wzywa spo łeczeńs two do obrony  dzieci i podnosi ,  
że p lan  nauki  nie jest  n i e w z r u s z »lny,  bo co w 
r. 1849 u s t ano w io ną  »z góry *  rrn że być w 1905 
zmes.one  z dołu,  jteiń b a r d i ' ^ , ^ -  n a  wKjt p o d , 
zaborem rosy jsk im żąda się i' dostaje.  Żąda  od 
przewodniczącego  przyjęc ia  wniosku  jako r ó w n o ­
rzędnego i dozwolenia  nad  nim dyskusyi .

Prz ewodniczący  przyjmuje wniosek  jako  
rów nor zę dn y ? po ddaje  oba  d \ s k ’ syi.

Prof .  Z a rem ba  objaśnia,  że 6 ta g o d ,;na 
b y ł a b y  w ype łn io n ą  przedmiotami lżejszymi jak  
g i m n a s t y k a ,  ry su nk i  i kal igra fia i zaleca przy 
jęcie wniosku  6 godz innej  nauki .

R a d c a  Czuba ty  oświadcza się przeciw 6-o 
godz inne j  nauce,  bo  nie dozwala młodzieży k o ­
rzys tać  z Bożego  słońca i p o w ie t r za ; ztąd anemia

u młodzieży^ y zamias t  uczonych  m am y  ka leki .
M inę ły  u z a s y ,g d y  nam z g ó r y  rozkazywano,  

my możemy sami  d e c y d o w a ć  o do b ru  naszem 
i naszych  dzieci.

Prof .  Mooss  popiera  prof. Zarembę ,  op ie ­
rając  się na własnem doświadczeniu .

R e d a k t o r  A- ien tow icz  oświadcza  się za 
wnioskiem 6.godzin a n iedo godność  w dom o w y m  
rozkładzie czasu radzi  u s unąć  zapom oc ą  z a p r o ­
wadzenia  jed n o razo w eg o  u rzęd o w an ia  w b iur ach  
do godziny  2-ej lub3-ej.

P .  Salz ośw iadcza  się za je dn or azow ą  
n a u k ą  i równoczesne m podjęc iem s t a r a ń  o re- 
d u k c y ę  godzin .

A d w o k a t  K r a ś n i c k i  dziękuje,  że w s p r a ­
wach  w ycho w an ia  s ta ra  się K o ł o  dz ia łać  wespó ł  
z rodzicami oświadcza  się za jed nor azow ą nauką ,  
ze względu  na w yt chnie n ie  mające  b y ć  da ne  
młodzieży.  Oświadcza  je d n a k ,  ze młodzież pracuje  
za wiele, a to jes t  ze szkodą  dla  jej  zdrowia 
i w ydatnoś c i  nauki ,  g d y ż  i rob  tn ik  prai  uje 
wydatniej  przy mniejszej ilości godz in  pracy.  
Żąda  więc co p r a w d a  jednorazowej  nauki  lecz 
przy 5 u godz inach  nauki  przedpołudniowej .

R ó w n o c z e ś n ie  czyni wycieczkę  przeciw 
filologii klasycznej ,  k tó r a  rc zwielmoźniwszy się 
do n iemożliwych gr a n ic  w planie n a u k o w y m ,  
jest  właśn ie  prz yc zyn a  przeciążenia.  R ad z i  więc. 
zwrócić sie z odpowiedni emi  p e t y c y m i i  do  w sz y ­
s tk ich i i ibiducyi; R a d c a  C zaka* ,  p -dam ząi '-ł|jszi 
uośó s łów po pr zedn iego  m ó w c y  żą la  by koło,  
przyszło przed forum r o d / m ó w  z do j rza łym 
wnioskiem,  g o to w y m  p lan em ,  j a k b y  należało 
prz-miienić szkołę dz is i e j szą ; u nas  bowiem u- 
czeń za mało się kształci  a za wiele b y w a  p y ­
tany .  W z y w a  panie  ażeby  się oświadczy ły  o d ­
nośnie  do wn io sk ów .

P.  Hu l lesso  wa oświadcza  się za n a u k ą  je dn o­
razową 5 g odz in ną  — g d y b y  j e d n a k  dobro  u- 
czniów w y m a g a ł o  t e g o  to m a t k i  p rzys tosują  p o ­
rządek  d o m o w y  i do nauki  6 godzinnej .

P.  Missonowa oświadcza  się przec iw 6 go-

dzejów  Sokola kołomyjskiego.
(Ciąg dalszy).

;!ok 1397 rozpoczę to  W a h l e m  z g r o m a d z e ­
niem. o d b y t e m  w di.iu 21. lu te g o  1897 : w ydz ial  

Iroze ul cz ło nk om  po raz pieiWSzy d r u k o w a n e  
| s p r a \ t izdanie za rok ubiegły,  w kfortun mieszoną 

ię: spraw ozdanii  ogólne.  t ec lu m znó, sp r a w o z d a  
nie i! mu sy  i m u a d u r o w e j  ; s p r aw oz dani u  k a s o ­
we, jbel iminarz b u d ż e tu  i spis cz łonków.

' .Sprawozdanie tuk i o m a j ą  — o de są d o ­
k ła d k o  z e s t aw io ne  t - s t ronę  dod a tn ią ,  że 
.nlori-.ują wszys tk ic h  cz łonków  o ro zw o ju  i s ta ­
nic Tow arz ys tw a  i p r z y g o t o w u j ą  dyskusYU na 
W a l m . h  / g r o m a d z e n i a c h ,  a z d rugie j  s t rony 
sa dba n i e j e d n y c h  tuilą p a m ią f l  ą p r zcbylyeh  
górnwl i  ‘oliw il

SprMwozdapie V y działu p r z y ję to  po w\  
j z e r - i j j ą c e j  dyskusy i  do wiudomości  i p rzvstą-  

io wyborów ju ż  wedle  n o w e g o  s ta tu tu .  
Prezes dr. Kaz.  W if os ła w sk i  i wiceprezes  

S tan .  l i a e z e w s k i  w ybr an i  przez  ak lama-  
f—- fiu cz łonków wydzia łu  g lo so wan o karf- 

w ybrani  zostal i  : d ęl c. śp. T y  tyś  P r z e s n ł e -  
gi z a s tę p c a  p r e z e s a ) Karol  Balicki iskarb-  

FKaziinierz Nawars jc1 ( g o s p o d a r z 1 sp. Dr. 
hryan St-auber ( sek re ta rz )  śp. Karol  Hausser ,  

ftnizy Krz.yczkowski.  Dr. L eon  Allerband.  
f t j poid Ciesielski ,  Marcel i  Schindler ,  Ka ro l  
l rzanowsk i, W i n c e n t y  Ruynoi-b i Szcz4!fhin 
R z e k .  — W y b r a n o  rów nie ż  2 d e l e g a t ó w  do 
krążku.  6 -ciu cz ło nk ów  S ą d u  h o n o r o w e g o  i

3 ech  zas tępców,  tud z ież  kom isy ę  rewizyjną .
N a j w a ż n i e j s z y m  m o m e n t e m  w dz ie jach  

S ok o ła  k o ło m y js k ie g o  był  udz ia ł  w ó w c z e s n y m  
zlocie o k r ę g o w y m  w S t a n i s ł a w o w i e : k t ó ry  o d ­
był  się 27. i 28. czerwca.

W y d z i a ł  p o j m u j ą c  donios łość z lo tó w o- 
k r ę g o w y c h  do ło żył  wsze lku  li s ta ram by  g n i a z ­
do wys tąp i ło godnie  i z h o n o r e m  n a  tym z lo ­
cie ii znalazł  n i e z m o r d o w a n e  poparc ie  w g r o ­
nie iiiiiu zycii iskieni,  na cze ln ik u  dr  !\ H a e z e w s J  
k im i t e goż  filzasowyni zastępcy  M. Schindlerze .

S ta r an ia  te uw leńczone  zo , tały p o m y ś ln y m  
wy ni k iem - do u r oczys te go  p o c hodu s tanę ło 54 
u n łn n d i i ro w a n y e h  druhów w ćwiczeniach
wzięło udział  2fi. Z j iowodu znacznych  kosz t ew  
[uidróży pr zychodz i  W yd z ia ł  z pomoc ą  m a  
te ry a h ią  u b o ższy m  drillrolU i w y d a j e  na  ten cel 
p r z \ z w o l o n ą  b u d ż e t e m  k w otę  1U2 kor.

Szk oła  g i m n a s t y c z n a  \ v tv in  roku  w y k azu  
jh znaczny pos tęp;  wydzia ł  o twi era  kurs  sz e rm ie r ­
ki. pro w ad/.otiy przez d r u h a  Z, Orłowskiego ,  w 
k t ó r y m  lnerzo udział  18 d r u h ó w  ; j a k k o lw ie k  
p r y w a t n y c h  uczniów i uczeni  ' b} lo  n iewie le 
— to j edm ik  z a c z y n a j ą  stule do ,Soko la  u- 
ozęfzczae na  n a u k ę  g imna s ty  It i. Szkoły  lu dow e  
w p r o w a d z a j ą  na salę 395 młodoc iannyc l i  gi 
m n a s fy k ó w ,  da jąc  w ten  ipOiOb w yr az  te j  idei, 

i k tóra  u młodz ieży n ie t s ik o  dul ia  krzepie,  ale 
| i siły fiz\ czne w zm acn ia ć  każe .  D y re k c y e  szkól 

j>owyższych R z e k ł y  się też  w y n a g r o d z e n i a  po 
| ] l )0 kor.,  j a k ie  z RatU szkolne j  po bi e ra l ty., n a  
^ e e z  Sokola .

Z k o ń c e m  ro k u  l iczba cz ło n k ó w  w y n o s  
234 — z t y c h  Go u m u n d u r o w a n y c h  a 46 ów i 
czących .

Z d ni em  1-go w rz e śn ia  n a s t ąp i ł a  z m ia na  
w k ie ro wni c tw ie  ć w i c z e ń  — d r u h  K. H aczew sk i  
u s tę puj e ,  p o w o ła n y  jirzez ko le je  życ ia  w m n e  
strony a W y d z i a ł  m i a n u j e  nacze ln i k iem d ru h a  
W ł a d y s ł a w a  M ia now sk ie go ,  d o t y c h c z a s o w e g o  
n acze ln ik a  S o k o l a  p r z e m y s k i e g o  — do gr o n a  
n a u czyc i e l s k i eg o  jmwołani  / o s ta l i  ddr. H e n ry k  
iGąsiorJ) wski, Sęk  S tan is ł aw  i Zdz is ław O st r ow sk i .

1 drugą  s t r a tę  ponio.-lo w t y m  roku  nasze ,  
T o w a r z y s t w o  —- ż o g n a n v  z żalem w y j e c h a ł  z 
Kołomyi dr.  Dyonizy  Krzyc-zSoWlki,  k tó ry  tvie  
zas ług  położy! oko ło  bu d  rwy g m a c h u .

W prany  około w y k o ń c z e n i a  g m a c h u  n ie ­
wiele pos t ąp io n o  n a p r z ó d  < g r an i czono  się do 
u rząd zen ia  boiska,  oparkanie i . i a  rcahicJści i z a o ­
pa t rz en ia  Schodów w  że l azne  p o rę c z e ;  g m a c h  
pozos ta ł  n ie o ty n k o w a n y ,  p i z y e z y n ą  b r a k  fu n ­
duszów.

K o m is y a  ub io rowa  p r a w iu lo w o  spe łn ia  s w o ­
j e  zad an ia  — oddzia ł  ko la rzy  ro zwi ja  się n o r ­
maln ie  i u rz ądza  l ieznóf wycieczki  w okol icę  a 
n a d to  wyśc ig  d ro g o w y  n a  drodze  z K o ł o m y i  do 
P e o z e n iż y n a

Praw idł ow e to k  s p re w  T o w a r z y s t w a  z a m ą ­
ciła j ed  jalc n a  p e w i e n  czas s j i r aw a  n a j m u  sali 
t e a t rowi  ż y d o w s k i e m u ,  k t ó r e m u  w y d z i a ł  u c h w a ­
lił ,wj na fą ć  salę na  s z e r e g  o r z e d s t a w i e ń .  z a s t r z e ­
g a ją c  sobie vyply\v n a  do bó  • s z tu k  i ich cen zu rę  

(C. d. n . ) ’ W .  H.

W

c a

poleca własnego  wbrobu w,vi£rn:e n i f.e p iw o  : %vy- 
szynkou-e,  leżak i c z a r n e  (Boki w  beczkach i ha 

s /kach po cenach najprzystępniejszych  
N r  3 8 0  5  - 1 ^ .
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dzinnej  nauce  ze względu  na  w y cze rp an ie  sił 
dzieci.

P .  Schw e iz e ro wa  ośw ladcza się raczej za 
d w u ra z o w ą  nauitą n i i  za je dn or azow ą nauką ,  
t r w a ją c ą  do godziny  drugiej .

Nad inż yni er  K rob ic k i  oświadcza  się, za 6 
godzinami ,  wobec  d w o j g a  złego wybier a j ąc  mnie j ­
sze a prof.  Zarem b a jp ro p o n u je  zaprowadzić  wrze- 
k om e  zło na  próbę .

R a d c a  S chw e iz e r  oświadcza  t e  przyjęcie 
6 godz in  b y ło by  w te dy  ty lk o  moi l iwe m,  g d y b y  
k a i d ą  godz inę  sk ró cono o k i lka  minu t  t a k  ażeby 
n a u k ę  sześciu przedmio tów pomieścić  w 5-ciu 
godz inach .

Prof .  M ajew sk i  jes t  również  za 6 godz inną  
nauką ,  g d y ż  j ako  g o s p o d a r z  k lasy  s twierdz i ł  że 
na 60 uczniów 10 mieszka 6 km.  poza mias tem,  
s k u tk ie m  czego nie wraca ją  do do m u na p rze ­
rw ę  między n a u k ą  przed  i po południem.

P.  K l i m aszew sk i  mów:,  ażeby w y b r a n o  
komi te t  z g r o n a  rodz iców k t ó r y b y  równole g le  
z k o ł em  dz ia ła ł  w s p r a w a c h  p o p r a w y  szkoln ic twa

W  g lo so w ani u  uc h w a lo n o  1) s łabą  w i ę k ­
szością g ł osów  zaprowadzenie  nauki  j e d n o ra z o ­
wej do godz iny  2-ej 2) j ednog ło śn ie  żądanie  re- 
d u k c y i  godzin do m n x im u m  trzydziestu t y g o d n i o ­
wo, 3) w y b r a n o  ko m i te t  rodzicielski  i p o w o ł a ­
no du  n ieg o  radcę  S c h w e :zera,  a d w o k a t a  K r a ­
śn ick iego ,  d y r e k t o r a  K l imaszewskiego ,  nadinży- 
niera K ro b ick ie g o ,  sędz iego  H l a w a t e g o  i r e d a k t o ­
ra A x en tow icza .  4) U c h w a l o n o  ape l  do wszys t 
k ich mias t  w Gralicyi, ażeby  rozpoczęły akoyę  
w celu rdfo rmy  szkoln ic twa  ś r edn ie go  w Gal icyi .

K o m i t e t  w y b r a n y  przez rodz iców zebra ł  się 
w poniedz ia łek  wieczór ażeby  za s tanowić  się nad 
najbl iższemi swojemi  czynnośc iami .

R e d a k t o r  A x e n t o w i c z  przeds ta wi ł  w k r ó ­
tkości  sw o je  z a p a t r y w a n i a  n a  s z k o ł y :  sądzi  że 
naukę ję zyka  niemieckiego należy usunąć ze 
szkół ludowych; egzamin wstępny dcgimnazyum  
również natęży zn ieść; naukę języka  niemie­
ckiego powinno się rozpocząć dopiero w pierwszej 
k/asie gimn., realnej i  wydziałowej; w trzeciej 
klasie gimn. i realnej należałoby rozpocząć naukę 
ję zyka  francuskiego; do 4 ki. realnej i gimn. 
powinien się odbywać egzamin ścisły (rodzaj 
matury) i dopiero po tym egzaminie możnaby 
młodzież mniej zdolną i mniej zasobną skiero­
wać do praktycznego zawodu ; tytko w ten spo­
sób mogłyby się podnieść handel, rzemiosło itp.

n«j, R a d y  szkolnej  i S e jm u  na ręce posła  p. W i t o -  
s ł aw sk ie go ,  Żądając aby  władze ogran iczy ły  liczbę 
g  dżin do pięciu godz in  ob o w ią z k o w y c h  przed 
południem i zaznaczono w pe ty cya ch ,  że »rodzice 
uważa ją dzisiejsze przeciążenie n ie le tnich dzieci 
na dm ie rn ą  liczbą godz in za zabójcze t a k  dla  ich 
zdrowia j a k  i u m y s łu  i że nie m o g ą  pat rzeć  
dłużej  na  to obo ję tne m okiem 11*

S p r a w ę  tę  ma  po rusz yć  w R a d z i e  gmin ne j  
Dr .  K r a ś n i c k i  i zażądać  od R a d y ,  a b y  popa r ła  
życzenia, rodz iców.

W sp raw ie  droży.  ny.

P o  o t r z y m a n i u  pe tye yi ,  od k o m i t e t u  w y ­
b r a n e g o  przez  ogólne  zebran ie  k o n s u m e n i ó w  —
0 czem w  poprz edn ic h  n u m e r a c h  p isal iśmy — 
zapros i ł  o n e g d a j  w iceburmi s t r z  p. F u n k e n s t e i n  
k i lku  r a d n y c h  i ki lku cz ło nk ów  o w e g o  k o m i­
t e t u  do sali pos ie dzeń  m a g is t r a tu  ce le m n a r a ­
dzenia  się n a d  spo so bam i  z a radz en ia  drożyźnie .  
W  naradz i e  tej  wzięli  udz ia ł  z r a d n y c h  pp. Bi- 
łous,  Dr. Kulczycki ,  S t a d n ic z e ń k o  i Z a rem ba ,  
z m a g i s t r a t u  s ek re ta r z  p. ra dc a  K ro p a c z e k  i ko 
misarz  t a r g o w y  p. Sagucki ,  a z cz ło nków k o ­
m i t e tu  pp. Axen tow icz ,  Bajewski ,  Herbs t ,  Dr. 
J a w o r s k i  (śekr.  sądu),  K r z y w d a ,  prof. Sienieki
1 p. Sozański .  P.  F u n k e n s t e i n  oświadcza,  że 
m a g i s t r a t  ju ż  od dw u  lat  in te re s u j e  się tą  s p r a ­
wą, b a d a  s to sunki  w inn yc h  mias tach ,  p r z e d ­
kłada  wniosk i  odpow ie dn ie  n a  pe łne j  radzie,  
lecz wsz ys tk o  rozbi j a  się o brak  ludzi  f a c h o ­
w y c h  do za jęc ia  się z a k u p n e m  by dł a  i w y r ę ­
b e m  mięsa  j a k o t e ż  o brak  ludzi  f a c h o w y c h  do 
za jęc ia  się z a k u p n e m  byd ła  i w y r ą b e m  mięsa  
j a k o t e ż  o brak  fu n d u s z ó w  do pod ję c ia  się t a ­
k iego zadania .  — Pros i  z a te m  o b e c n y c h  ażeby  
wypowiada l i  sw o je  z a p a t r y w a n i a  w t y m  k i e r u n ­
ku j a k o t e ż  prosi o p o m o c  w w y na le z ie n iu  o d p o ­
wiednich ludzi.

R e d a k t o r  A x e n t o w i c z  w y r a ż a  u z n a ­
nie magi s t r a t ow i  za  zaproszenie  cz łonków k o ­
m i t e tu  n a  wspóln ą  naradę,  u w a ż a  to b ow ie m  za 
dowód,  że m a g is t r a t  nie u w a ż a  akcyi  k o m i t e tu  
j a k o  s k i e r ow an e j  p rzec iw ko m a g is t r a to w i  a co 
z a t e m  idzie, będzie akcyę  k o m i t e t u  popierał ,  
p r zezeo  prz yczyni  się. w znacznej  mierze  do 
polepszenia  b y t u  ludnośc i  mie jscowej .

D r oż yz na  mięsa  d a je  sic na jba rdz ie j  w s z y ­
s tkim od c z u w a ć  - to tez tą  s p ra w ą  p ie k ącą

z w r a c a  u w a g ę  n a  to że p rz ed  u s u n i ę c i e m ! c z e r ­
w one j  cho rą gw i  z targu ,  p r z e k u p n ie  bez żlulnej 
p r z e s z k o d y  w y k u p u j ą  i b a  n a w e t  w y d / u j a i u  z 
rąk  publ icznośc i  t a r g o w a n e )  to wary  i i n  
miast  o f ia r ow ują  j e  bezczelnie  do oos rJ d a v  
po znacznie  wyższych  c enach

Pp.  B i ł o 11 s, S t  a d 11 i c z e ń k o i Z a r u 11 
ba  są  przec iwni  j a t k o m  m.e jsk im,  t w ie r d z ą  st< 
nowczo  że p ró b a  się nie uda.

P.  H e r b s t  p r z y t a c z a  ceny  mięsa  
n y c h  mie jscowośc iach ,  p o r ó w n u j e  j e  z c< 
naszemi  j a k o t e ż  z cenem i  w na jb l iżs zych  
scowościach,  z czego  o k a z u j e  się że mie- 
winno  u nas by ć  p rawie  o 10 hal.  t ań sze  

P.  B i ł o u s  sądzi  że dr ożyznę  pow 
zamk n ię c ie  gr an ic y  dla d o w o z u  b y d ł a  z R um  
nii i Rosyi ,  więc t r z e b a  się s t a r ać  o je j

My sądz imy że je szcze  więcej  p m  jy. »n 
się do te go  w y w ó z  b y d ł a  do W ie d n i a  i f  

P.  F n n k e n s t e i n  ob ie cu j e  w y-  ira
0 zakaz  w y w o ż e n i a  b y d ła  z Kołomyi

W  sprawie  d ro żyz ny  mięsa  zabiera-i  j e?  
głos pp. Dr.  K u lc z y c k i  Sozański  i A \ c n t ( u a  ,<-z 
a p. F u n k e n s t e i n  obiecał  < ały prz ebieg  dysku- 
syi p r zeds ta w ić  w m ag is t rac i e  i o d p n u  ..■dnie 
wnioski  p r zed łożyć  radzie  n. iejskiaj  w n a j k r ó t ­
szym czasie.

W oprawie n ieprawid łowośc i  j a k i e  sic 
j ą  p rzy  s p rz e d a ż y  d r z e w a  w .-ągaeh i przy 
bnej  roz sp rzedaży  zab ie ra li  głos pp
1 Axent ow ic z  a g d y  p. K r o p a c z e k  odczj  ti 
m o w n ą  od paw ied ź  dyrekeyi  d o m e n  i l a ­
do za łożenia r ząd o w eg o  sk ła du  drzowa 
łoinyi, p r zy rzek ł  p. F u n k e n s t e i n  wnieś- 
ne poda nie  do tej  d y r e k e y i  z p rośbą  o 
nie w komis mias tu  p ew ne j  ilości d rzewa.  S 
dy d rz e w a  i sklepiki  ro z s p rz e d a ją e e  drzew

będą  również  kon t ro lo wane .
Niemnie j  t eż  p ieczywo,  będz ie  j tak ■ 

wagi.  j a k o t e ż  00 do czys tośc i  w y r o b u  i j a / . „  Ł. 
to w a ru  ost rze j  i częściej  k on t r o lo w ane .

My z nasze j  s t r o n y  a p e l u j e m y  tak  do 
m ag is t ra tu ,  j a k o t e ż  i do k o m i t e t u  drożv-żn.a:c- 
go, a ż e b y  w swej  p r a c y  w ty m  kier tu k 
ję te j  nie us ta w a ły  a  za s łużą  sobie puwnr",  .a 
wdzięczność  w sz ys tk i ch  m ie szk ań có w .  |
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centnary ,

t rzeba  się ja k  na j ry chl e j  i j a k  na jgor l iwie j  za 
ffaukę języka  łacińskiego w znacznie mniejszym  jąć.  D ążeni em  na sz em  pow inno  być  p row adzeni e  
niż dzisiaj zakresie należałoby wprowadź ć od j a tk i  z inięfL-^i w zarządz ie  mias ta .  Gdy juduu-
iklasy 5-ej gimn. a naukę języka  greckiego ja -  
kotez egzamin dojrzałości znieść zupełnie. 3 a -  
to do przedmiotów obowiązkowych należałoby 
zaliczyć w gimnazyach, szkołach realnych a na­
wet i w szkołach wydziałowych naukę hygieny 
i ekonomii społecznej.

Wiele przedmiotówrrjożna —  bez uszczerbku 
dla wiedzy —  ograniczyć w szkołach n. p.: lo- 
garytmowanie, kucie na pamięć formułek o s i- 
n u s a c h ,  c o t a n g e n t a c h i t  p. powinno się 
to wszystko przerzucić na uniwersytety a jeżeli 
one potrzebują no specualnych wydziałach - -  
jakichś specyalnych studyów przygotowawczych 
łub też potrzebują ocenić zdolność uczniów —  
to niech sobie zaprowadzają albo egzamina 
wstępne albo kursa przygotowawcze, focóż la­
kierni naukami obarczać wszystkich uczniów ?

Wogóle, plan nauk w szkołach średnich 
powinien być tak ułożony, ażeby wszystko to 
czego młodzież się uczy — było jej, w da/szem  

je j  życiu, przydatnem.
f"rzy układaniu nowych planów nauki szkol­

nej należy uwzględnić to, że czem raz więcej 
garnie się do szkół średnich młodzież żeńska.

T o  też,  sądz i  mówca ,  że po w in ni śm y od 
r a z u  w t y m  k i e r u n k u  o d b y w a ć  n a r a d y  i wnos ić 
p e t y c y e  do w ł a d z ; t a k i e  b ow ie m  p e t y c y o n o w a n i e  
w  b a g a t e l n y c h  s p r a w a c h  — k tó re  n a  sys te m 
n a u k i  szkolne j  nie w y w r ą  w p ły w u  nie j e s t  
w s k a z a n e .

Cz ło n k o w ie  k o m i t e t u  u z n a j ą  o lb rz ym ią  d o ­
n ios ło ść  r e fo rm y  sz ko ln e j  w d u c h u  p r z e d s t a ­
w i o n y m  przez  r e d a k t o r a  są dzą  j e d n a k  że n a ­
l e ż y  ca ły  ten  p lan do k ładn ie  p r z e d y s k u t o w a ć ,  
n a  p o s i ed zen ia ch  kół  nauczyc i e l i  szkół  w y ż ­
s z y c h  — o m ów ić  s p ra w ę  z rodz icami  na  ze 
b r a n i a c h  p u b l ic znyc h  a dopi ero  w t e d y  pety-  pol icyi  w mieście i p r zy  rog a tk ach ,  gdzie  ban- 
c y o n o w a ć  do władz .  I d la rze  w y k u p u j ą  wik tua ły  a pub l iczność  musi

T y m c z a s e m  w ysi ano  p e t y c y e  do R a d y  gmin-1 im j a k o  po śr edni ko m  osoDno s i ę  opłacac,

kowoż do tego  t r z e b a  d łu ższ ych  p rzygo to w ań,  
w iększ ych  funduszów i f a c h o w y c h  l u d z i — prze to 
n a  razie koniecznie p o t r zeba  z a k o n t r a k t o w a ć  
rz' źn ików z oko l ic znych  mias teczek ,  k t ó r z y b y  
się zobowiąza li  dos ta rczać  p e w n ą  ilość mięsa. 
Rz eźn ik o m  tak im,  t r zeba by  porobić  jak  n a j d a l t j  
idące  u ł a tw ie n ia :  na le ży  dać  im s t raż b e z ­
p ie c z e ń s tw a  ce le m oc hr ony  ich osoby  ; na le ży
dać im w hali  t a r g o w e j  be zp ła t n ie  sklepiki  itp. 
Ścisły dozór w e t e r y n a r y j n y  — uchroni  nas od 
możliwości  o t r z y m y w a n i a  z t a m t ą d  mięsa nie 
ś wi eżego  lub z ch o re g o  bydlęcia .  C o d o  nasz yc h  
r zeźników to p o t r z e b a  k o n t r o lo w a ć  ja k n a je z ę -  
ściej j a k o ś ć  mięsa  i wagę,  a do teg o  za mało 
j e s t  j e d n e g o  w e t e r y n a r z a  i j e d n e g o  ko mi sa rza  
t a r g o w e g o  — t r z e b a  im dać odpo w ie dn ią  pomoc,  
ażeby  mogli  sobie dać  radę  ze wszys tk i em .  —
Pr ó c z  te g o  na le ży  po u c z y ć  pub l iczność  ile w e ­
dle przepis ów może  b y ć  d o k ła d ó w  do pe w ne j  
ilości mięsa,  a za razem  t r z e b a  u s t a n o w ić  w biu­
rze ta r g o w e m ,  s t a ły  d y ż u r  p r z y n a j m n i e j  n a  czas 
t rw a n ia  t a r g u  tak,  a ż e b y  publ iczność m o g ła  
wnosić zażalen ia ,  k t ó r e b y  od razu  m ogł y  być  
ro z p a t r y w a n e .  Co do  t a k s  rz e ź n ia n y ch  z a p y t u j e  
m ó w c a  na  jak ie j  po d s ta w ie  od każde j  sz tuki  
b i tego  w rzeźni  mie jsk ie j  by dł a  pob ier a  się taksę  
w kwocie  t> ko ro n  n a  „ C u l t u s g e m e i n d e “ ? C zy by  
nie m o ż n a  te go  znieść,  lub jeże l i  to się dzie je  
dla ce lów r y tu a ln yc h ,  - -  p rzerzuc ie  tę t a ks ę  na  
mięso  k o s z e r n e ?

P.  F u n k e n s t e i n  o d p o w ia d a  że pobiera  
się tę  t a ks ę  n a  po ds ta w ie  u s ta w y  — (jakiej?)  
twierdz i,  że ta k s ę  lę op ła ca ją  j e d y n ie  ty lk o  zydzi  
p rzy  zak u p n ie  mięsa  k o s z e r n e g o ,  k tóre  wskut ek  
t e g o  j e s t  o 12 hal.  d roższe ,  a g d y b y  bito osobno 
bydło  n a  mięso  ko sz e rn e  — (co mo że  p. F u n ­
k e n s te in  ła two  zaraz  zaprowadzić)  to w tak im 
razie p o d ro że j e  znacznie  mięso  t r e fne  — w z g l ę ­
dnie n iekoszerne .

P .  S i e n i e k i  w d łu ższem  p rzem ó w ie n iu  
o m a w ia  sp ra w ę dr o ży zn y  mięsa podnos i  b rak
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Naturalna woda minen

Najczystsze źródl 
so iiO -so d o w :

(N a t r o n q u c l l e )

Podług orzeczenia lekarskiego działa  zdatnie 
wająco skutecznie przy chorobach rw y u ^ ły c h . 
z przemiany m atery i, gośćcu, dyabetes,- 
nim moczopędzie, chorobach pęcherza, 
rek, katarach narządów oddechania 

w ienia.
S K Ł A D :  W A P T E C E  P. B E R G L I  
jakn też we w szystkich aptekach i składt 

wód m ineralnych.

Nr. 341. U — A.

W i
Źródłem si ły dla wszystkie
k t ó r / y  s ię  c z u j ą  p r z y g n ę b i o n y m i  i c i e r p . ą  :>■- 
m i ,  j a k o t e ż  d la  t y c h  k tó r z y  s ą  n e r w o w i  alb  

b e z s i ln i  j e s t

Sanatogen
P r z e z  w ię ce j  n iż  2 0 0 0  l e k a r z y  w s z ,  ,t'.u1 

k ra jó w  u z n a n y .
D o s t a ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk i c h  a p t e k a c h  i d-.?- 
g u e i y a c h .  B r o s z u r y  ro z p y la  b e z p ł a t n i e  i op la  

t n i e  Bauer & Gie B e r l in  S  \V .  4T~. 
G e n e r a l n y  z a s t ę p c a  n a  A u s t r o w ę g r y  : G Trądy 
N r.  27 9 .  \VVien I. F l e i s c h m a r k t  12  l ' J —

Dzieci rozwijają się przy tem 
znakomicie i nie cierpią na zabu­

rzenia trawienia.

W y b itn ie  nznana w  
blegunoe, n le iy o ie  k is zek , 

ro z w o ln ie n ia  I t p .

Poieoana przez tysiące lekarzów 
w kraju I zagranicą.

M ą c > K «dziec

fee poź-rwlenle d la  
dx eoi "z. a r o w y  on ono. yon

n a  żołądek.

Do nabycie w aptekach i składach 
aptecznych.

r  utir ik  (liiit. N a l i rn i i l t e l

R. K l  F K k E
WIEN I. und Bergedort— Hamburg-
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44. GAZETA KOŁOMYJSKA.

Do Cara. ■>

Z dradą  i ch y t ro śc ią  b e s ty a ls k ą  M o n g o ł ó w  
W z r a s t a ł o  t w e  p a ń s tw o  z rozbieżnych  żywio łów  
W  olbrzyma,  co gn ęb i  n iewolą  n a ro dy  
O d  fal  B a ł t y k u ,  aż po żó łte  w ody .
Przed  widmom potęg i  twej  E u r o p a  drżała,  
S p o d lo n a  F r a n c y a  tw e  s t opy  lizała —
I d r u h  twój  n a d  S p r e ą ,  op iekun  h a k a t y ,  
Służalczo na cześć tw ą  urządza ł  ob ia ty  ;
A  tyś  g r a ł  obłudnie  k o m e d y ę  pokoju,
By  cicho d o k o n a ć  Man dżu ry i  p o dbo ju ;
C hy t rz e  zawła dn ąć  c ichym oceanem 
I  bez walki  s tać  się Całej A z j i  panem.
Lecz wtem na ró d  wolny  na da lek im wschodnie 
P o w s t r z y m a ł  cię śmiało w zaborczym pochodzie,  
W  twarz  ci sam od / ie rż co  r ękawi cę  cisnął  —
1 wnet  twej  po t ęg i  z łudny  urok  p r y s n ą ł !
T w o je  t o rpedowce ,  du m n e  pancern ik i  
W n e t  na wod ach  wschodu dzielne J apoń czyk i  
R o z b i ł y  lub z a g n a ły  do por tu A r t u r a  
I  W ł a d y w o s t o k u  — T o g o ,  K a n i m u i a l  
W n e t  s tu języezna  ogłosi ła F a m a  
Iż wodze M ik a d a  : K u r o k i ,  O jama,
Mężnie naciera ją  na  K u r o p a t k i n a  —
A  ten się wciąż cofa k ę d y ś  do Ch arb i na .
Nad Jalu,  pod  K ańc zu ,  Jen ta i ,  L jao- janem,  
Pobi te  twe  wojska  p ie rzch ły  przed J a p a n e m  !
Z twej floty, t w yc h  wodzów dziś szydzi świa t  ca ły .  
W  wojnie z Ja p o ń czy k ie m  nie zyska ł eś  chw ały  ! 
S ławę,  zyska  c h y b a  tw a  b a ł t y c k a  flota,
Co na małe łodzie r yb acki e  się mio ta  
I  w panicznym s t ra chu  brzegó w  A lbi onu  
Już  wietrzy s t rasz l .we  pocisk.  Niponu!
K o g o ż  bo w ysy łas z  do t w yc h  zbrojnych  s z y k ó w ?  
Oto  w ł a sn yc h  w ro g ó w  — w łasnych  mewolu ików,  
K t ó r y h  na p lac boju spędzać  mus  s/, batem,  
Boś  by ł  twy < h p o d d a n y c h  me ojcem lecz — ka te m  I 
Już światu da lek ie  zwias tu ją  to dzwony,
Ź.e jarzmo wnet  skruszy  niewoln ik  gn ęo io n y  
I  w g ruz  się rozsypie p o ds ta w a  gliniani .
T w e g o  o lb rzyma i — zabrzmi,  ho sa n n a  1 
Od fal B a ł t y k u  aż po żół te  wody,
Gdy  wreszcie już b łyśn ie  j u t rz enka  sw o b o d y ,  
Gd y  c ie rpień n a rodó w  dopełni  się miara — 
Nemezis  dotlenie i m osk ie w sk ie go  ca ra  1 

T u r k a  31/10. 1904.
A do lf Fuuli.

u z n a n a  z a  
n a j l e u s ł a  i n a t u r a l n a .

Dostać można we wszystkich aptekach, składach
wód minsralnych i restau racjach .

Nr. 347. 15—52.

Kronika.
W ielki, czarny krzyż dębowy na  cmentarzu  

ncszyin,  poświęcony pamięc i  po le g ły ch  w r. 1863 
brao! naszych  — wieczorem dnia  1-go l i s topa­
da b. r. jaśniał. . . .  c iemnością.  A m  jedne j l a m p y ,  
a n i  jednej ga łązk i ,  ani  jedne j  pieśni  n ik ł  mu  me 
p o ś w i ę c i ł !...

I myś la ł  ten W i e l k i  c z a r n y  k r z y ż  — 
czy nie lepiej  by ło  ty m  co polegl i  s ięgać  raczej  
po  or de ry  do P e t e r s b u r g a ,  W iedni a ,  Berlina. . .  
,fczy nie lepiej  im było  wziąść worek  Srebrników 
ju d asz ow ych — a żyć i używać ,  .zamiast g in ąć  
śmiercią m ęczeń sk ą  za wolność  i dla d o b ra  tych  
brać. ,  którzy. . .  t a k ic h  h ase ł  może n a w e t  nie r o ­
zumieją ?...

T a k  m y ś l a ł  ten c z a r n y  w i e l k i  k r z y ż . .  
A  co myś l a ło  wtedy  „ K ó ł k o  P o l e k "  — co m y ­
ślał  „ S o k ó ł “,„ Gwiazda" ,  »Cechy«,  »Bra twa* — 
co myś lał . i  nasza młodzież aKadermcka — m ło ­
dzież g i tunazya lnu  ?... Możeby k to ś  z licznej 
rzeszy prezesów,  sekre ta rzy  i t. p. zechciał  w y ­
jawić  te myśli ,  k tóremi  zac iekawi łby  się ten 
wielki ,  czarny  krzyż!. . .

Na Cmentarzu naszym p a n u ją  o g ro m n e  nie- 
j iorządki.  Śc ieżek brak  zupe łny  a te dwie  co 
są — t a k  są zan iedbane,  że t a m t ę d y  prze jść  nie 
można  w czasie s łoty  ; przegnice kr zy że  leżą na 
ziemi;  wiele g ro b ó w  poz apa da ło  się częściowo 
w ziemię. Czyż niema n i kogo k l o b y  czuwał  nad  
mie jscem wiecznego  s p o c z y n k u ?

Ś w iętokradztw o . W  nocy z p i ą tku  na sobotę 
został  okradz iony  kościół  parafialny i kap l iczka  
obok cmentarza.  Nieznani  s p ra w c y  wyDili w m u ­
rzę kośc ie lnym ot wór  —  pomimo t e  ca ł e  po ­
dwórze  kościelne  jest  m urem obwiedz ione  — przez 
k tó ry  dostal i  się do wnętrza ,  t am rozbili  s k a r ­
b o nk ę  i z niej wyjęl i  g o t ó w k ę  — p r a w d o p o d o ­
bnie ok oł o  6 koron .  T o  sam o zrobil i  i w ka- 
pli ezce cmen ta rn e j .

6 -ta  kl gimn, I. została podz ie lona n a  2 od ­
działy.  Z b r a k u  miejsi-a w g ł ó w n y m  b u d y n k u

*) W ierBi ten otrzym aliśm y zeuzlegu roku w pazdziei 
niku, dziś go przedrukow ujem y dla jego ak tualności.

pom ieszczonym  będzie jeden odd zia ł w zabudo­
w an iu  B u rsy  po lsk ie j

Czy praw dą je s t że za k i lkadz ies ią t  p s ó w  
t r z y m a n y c h  przez P. T .  Oficerów od  d ra g o n ó w  
nie pob ie ra  m a g i s t r a t  żadne j o p ła ty  ? a jeżeli 
t a k  —  to na jakiej  po ds tawi o  p sy  te są wyję te  
z p o d  u s t a w y  czy też uwo ln ion e  od ta k s y  ?

Parkan o b o k  d o m u  p. D r a  Jur czenki  został  
on eg da j  posunię ty w  g ł ą b  o g i o d u  do linii r e g u ­
lacyjnej .  Czyż nie można  by ło  tej linii t a k  p o ­
c iągnąć ,  ażeDy ją po łączyć  z p a rk a n e m  realności  
D r a  H u le s a  — przyczem możnaby  było  usunąć  
tabl icę  przes t r zega ją cą  aby  tego  miejsca nie za­
nieczyszczano? Dziś Kącik ten będzie i nadal  
zas tępować  J e g a r m a n ó w k ę .

P rzy  sposobnołc i  ape lu jom y du uczynności  
p, Dra  H  tczewskiego ,  k tó ry  ja ko  radn y  miejski,  
powinien  db ać  o es te tyc zny  w y g l ą d  mias ta  a 
zatem powinien ods tąp ić  miastu k a w a ł e k  sw ego 
o g r ó d k a  — celem w y r ó w n a n i a  ulicy i połącze­
nia chodn ika  aż do kamienicy p. Mauissa lego .

W yrok w procecie A b y  Elo  R a in i e r a  zos ta ł  
og ło sz ony  w ub ieg ły  poniedz ia łek .  — Z a  w y ­
s t ę p e k  l i ch w y  i zb rodnię  oszu s tw a ,  p rzez n a k ł a ­
nianie  ś w i a d k ó w  do f a ł s z y w y c h  zeznań ,  zos ta ł  
on z a są dzon y  n a  d w a  l a t a  c iężkiego więzienia 
o b o s t r z o n e g o  p o s t e m  co miesiąca,  g r z y w n ą  
w k w o c i e  4000 koron,  k t ó r a  w razie n i eśc ią ­
ga lnośc i  z a m ie n io n ą  będz ie  n a  200 dni  a r esz tu  
ja k o t e ż  n a  zw ro t  kosz tów p o s tę p o w a n ia  k a r ­
nego .  B a m l e r  wniós ł od w oł ani e  od  z b y t  w y s o ­
k iego  w y m i a r u  ka ry  i zaża len ie  n ieważności .  
W y p u s z c z o n o  go  n a  w o l n ą  s topę  za z łożeniem 
k a u c y i  w k w oc ie  40000 koron .  — Do s ą d u  w c h o ­
dz ą  us ta w ic zni e  n o w e  ska rg i  n a  mego,  to te z  
w k r ó t c e  o d b ę d ą  się nowe roz pra wy.

Mugifatr&t n a d s y ła  nam nas t ępują ce  o b ­
wieszczenie:  Celem prz epr ow ad ze ni a  rozp ra w y 
konku re n c y jn e j  w sp raw ie  re; t aura cy i  o rm ia ńs ko  
ka to l ick iego  kościoła i p lebani i  w K u t a c h ,  p rze­
p r o w a d z o n y m  będzie d n i  i 7. l i s t o p a d a  1905. 
w y b ó r  pe łn o m o c n ik a  parafian na leżących  do 
orraian.  kat.  parafii  w K u t a c h .  W y b ó r  odbędzie 
się w dniu  pow yższym  w sali posiedzeń R i d y  
miejskiej  w b u d y n k u  r a tus zo wym ,  od godziny  
12-ej do pó ł  do 1-ej w południe.  P r a w o  w y b o ­
ru mają ci w K o ł o m y i  zamieszkal i  pa ra h a n ie  
orrn ka t .  ob rządku ,  k t ó i y m  przys łużą  czynne 
p rawo w y b o r u  do  r a d y  gminnej .

P rzestroga. F r y z y e r  H ę r s c h  S te i nho rn  ( n a ­
przec iw kościoła)  ś c ią g n ą ł  płaszcz onegdaj ,  w 
dniu  m roźn ym ,  z ucznia k l a sy  pierwszej  g imn.  
i za t rzymał  g o  na  zas taw — d o p ó ty  mu nie 
przyniesie  10 hale rzy  prócz (dziesięciu już zap ła ­
conych  za s t rzyżenie  w ł o s ó w . / T a k i e g o  »fryzyera» 
na leży omijać.

Pr zy  sposobnośc i  u w iada m ia m y młodzież 
szkolną,  że z a k ł a d y  fry zyersk ie  pp.  Bud zińsk iego  
i Gr ii l la  od niezamożnej  młodcięży szkolnej  p o ­
b ie ra ją  n aw e t  po 10 hal.  za st rzyżenie i t ą  k w o ­
tą zupełnie się zadawala ją .  Obaj  właściciele tych  
za k ł adów  oświadczyli  g o to w oś ć  udzielania bez­
p ła t n y c h  bi le tów dla młodz ieży zupe łn ie  biednej  
na  ręce  X X .  ka te che tó w .

S tra jk  k raw ieckie j czeladzi t r w a  już od 
k i lku  dni  w K oł om yi .  P o w o d e m  jego  jest  to, 
Że ma js t rowie  zorganizowal i  się i zażądali  od 
czeladzi o ‘2 godz iny  dłuższej prai  y ido 11 ej w n o ­
cy! )  a za to obniżyl i  im o 2 0 łfo p ł acę !

W o b e c  tego  tak  n ie sum ien neg o w y zysk u  
m a js t rów  zorganizowal i  się obecnie robotn icy  
k rawieccy  i żąda ją  zmiejsze.ua l iczby godzin o 
je dną  godzinę  dz iennie  t j. chcą p r aco w ać  od 
8 aj rano  do 8 -ej wieczorem z odp ow iedni ą  pr ze r ­
wą ną ob ia d :  Żądają o 20°/. większej p ła cy  niż 
pobiera l i  do tąd ,  — a  wreszcie żąda ją  t a k t o w n e ­
go  obi h odz em a  się z nimi.

S ą  to po s tu la ty  bardzo s k ro m n e  a celbm 
d op ro w ad zen ia  do porozumienia  — na leżałoby 
ażeby s ą władze  wdały w tę sp rawę.

T y m cza se m  prosi  nas s t ra jku jąca  czeladź 
o podan ie  do publ icznej  wiadomośc i  że Fil ia 
p racowni  krawieckie j  L e o n a  G od ta  (M n ir h ó w k a  
1. b.) bedzie >r. .vjmować przez czas s t r a jk u  na 
ich r a c h u n e k  wszelkie  ro bo ty  wchodzące  w za­
k res  krawiecki ,  gdzie po d  k ie runkie  zdolnego 
pr /v lc raw ic.za S  H a f e r l a n g a ,  uk oń czone go  ucz­
nia szkoły kroju  we  W i e d m u  będą  w y k o n y w a -  
ne zamówienia  w c iągu  24 godzin,  ściśle pod łu g  
miary ,  wed ług  najnowsze j  m ody  z p e łn ą  ele- 
g an cy ą .  — Na  wezwanie  k o r e s p o n d e n tk ą  p rz y ­
będzie t a k i e  do d o m u  de le g a t  celem przyjęcia  
zamówienia .

Ceny będą  bardzo  u m i a r k o w a n e  a znacznie 
niższe, od tych  ja k i e  pobieral i  do tą d  majst rowie.

W ie lu  cze ladn ików  jest  ob a rczonyc h  liczną 
rodz iną  — to też pomoc j a k  na j rychle j sza  jest  
dla nich bardzo  pożądaną .

Z w ie lk ie j uciechy z p o w o d u n a d a n i a  k ons ty-  
tueyi  w R u s y i  s tw or zy ł  »wica« na jwyższy z na- 
szyi h »So ko łó w« .  Zwróci ł  się t elegraf icznie  do 
Związku  s o k o le g o  z z a p y t a n i e m :  »K ie dy  jedz iemy 
do W a r s z a w y  z akł adać  S o k o ł a ?  P o d a ł e m o  urlop*.

Tow arzystw o «Sok0ł« urządza w dzień św. 
K a t a r z y n y  t. j. 25. l i s t opada  wieczorek z tańcami .

Dziura, wielka dziura znajduje się n a  r y n k u  
obok b u d k i  p. S idorowicza .  Nie wiemy i nie 
d o m y ś l a m y  się, w jak im celu ją M a g is t r a t  tani

zostawił ,  lecz widziel i śmy,  ja k  pani  S.. idąc na 
ta rg ,  w p a d ła  w nią,  zwichnęła  n o g ę  i wróci ła^ 
do  domu.. .  f iakrem.

W iec pocztowy w  Kołom yi. N a  dniu  dz is ie j­
szym od bę dą  s ę w całej  Przed l i t awi i  wioce p o ­
cz towe,  n a  k t ó . y c h  pocz towi ur zędnicy  ruchu  
swoje  żądania  i bole swoje  g ło śn o  wypowiedzą .

O d  g ó r  czeskich aż po  m o d ry  A d r y a t y k  — 
od śn ieżnych  A l p  szczytów aż do  os ta tn i ch  Krań­
ców zielonej B u k o w i n y  — rozg łoś nem echem 
rozbrzmiewać  D ę d ą  słuszne p os tu l a ty  u r zęd n ik ó w  
pocz towych,  tej przedniej  s t raży w z d o b y w a n iu  
u lg  dla ea łag o  og ó łu  p a ń s t w o w y c h  urzędni ków.

To nie wąt ły  pro te s t  ani czcza acm on s t r a -  
cya  ale pe tę żny  g ło s  i s tanow cze  oświadczenie  
tys ięcy  ludzi po łą czon ych  w jeden  so l idarn y  
związek,  k tó ry  ś w ia dom  swej  siły,  poważnie  dąży  
do up a t r z o n y c h  celów.

W  K o ł o m y i  odbędz :e się wiec pocz tow y 
jut ro w niedzielę o godz inie  4-ej po p o łu d n iu  w 
sali r a d y  miejskiej ,  na k tó r y  s tawi  się cała g r u p a  
koł.  t i i j j skn Związku  pocz to w yc h urzędn ików  
ruc hu  — zapraszając równocześn ie  wszys tk ich  
panów  urzędników p a ń s t w o w y c h  i wogólo  c a ł ą  
in t e l igencyę  tutejszą do jak  naj l iczniejszego 
współudzia łu  w zebraniu.

Bydło do rz e łn i prow adzą  rzeźnicy ch o d n i ­
kami.  Widi ie l .omy jak  na  ulicy kośc ie lnej  w pad ła  
kr ow a  na s ta r ą  ż y dów kę ,  wychodzącą  z do m u  
i omul jej nie p o t r a to wała .

L is ta  Sędziów przysięgłych na I V .  koden cyę  
— rozpoczynającą  się dnia 22-go  l i s topada  b  r. 
a) sędziowie przys,  g ł ó w n i : Balicki  Ka ro l ,  n a ­
czelnik biór  K a s y  oszczęd. K o ł o m y j a ,  B a u m u n g  
A d a m  G e o r g a ,  wlaśc.  realn.  K o ło m y ja ,  B e r e ­
zowski  A le k s a n d e r ,  właśc .  realn.  K o ł o m y j a ,  
Chajes  P i n k as ,  u rzędni  k. b a n k u  K o ł o m y j a ,  C z a r ­
kowsk i  Antoni ,  właśc.  realn.  H o r o d e n k a ,  Czo- 
p e ńk o Ja n  G abr ye la ,  wlaśc.  realn.  K o łom yj a ,  
Dr ,  D udykio wicz  W ło d z im ie r / ,  a d w o k a t  K o ł o ­
myja ,  E ibe l  W i l h e lm ,  f o t o g r a f  K o ł o m y j a ,  Fi- 
derKiewicz Grzegorz ,  właśc.  realn.  H o r o d e n k a ,  
F i lo us  Emi l  emer.  nadinz  ko le jo w y  K o ł o m y j a ,  
F r i e d m a n  Izak,  właśc.  kopal ,  n a f ty  S ło b o d a  
r u n g u r .  Peczeniżyn,  G a rdu ls k i  Józef,  ku pi ecŚn ia -  
t y i u  G a w ło w sk i  Z y g m u n t ,  sek re t ,  rad.  pow.  
K o " w ,  H a m e r  Oziasz Mechel ,  t r a f ik an t  K o ł o ­
myja ,  Hof fm an  Siisie, k u p ie c  K o ł o m y j a ,  Dr .  
H u l e s  M a u r y c y ,  a d w o k a t  K o ł o m y j a ,  H u m e l  
Ig n a c y ,  re s t a u r a t o r  K o ł o m y j a ,  I l lu k  H r y c k o ,  
właśc.  rea ln .  S i e m a k o w c e - K o ł o m  vja,  Iw a s iu k  
Mikoła j ,  właśc .  realn.  T a r g o w i c a  H o r o d t k a ,  J a ­
kubowicz  G rzegorz  J a k ó b a ,  właśc .  d ó b r  K u t y ,  
Jędrze jowski  Mikoła j ,  właśc .  realn.  W i d y  n ó w - 
S n i a t y n ,  Kie lec  Ant on i ,  właśc realn.  Jas ienów  
po lny -H or od en k , . ,  K la te c k i  K a r o l  K a ro l a ,  właśc.  
raa ln.  K o ł o m y j a ,  Dr .  L a n d a u  S a m u e l ,  za rządca  
d ó b r  S ł o b ó d k a  leśna  K o ł o m y j a ,  Le w ic k i  Piot r ,  
rybo los two ,  M a d e w i c z  Andrze j  wlaśc.  rea ln.  
W ie r z b o w c e - H o r o d e n k a ,  Minasiewicz  A n t o n i  w ł j  
dóbr  P io t ró  w-Ober ty r., Mojżeszowicz Mojżes; 
masarz  K u t y ,  P ą c z e k  Micha ł ,  ku p ie c  ś n i a t y n ,  P ro  
s ku rn i ck i  A n to n i ,  wł r. C e n i a w a - K o ł o m y j a ,  Prze-^ 
worski  Ru d o l f ,  właśc .  realn.  Kołomyja ,  R o b i n s o h n  
Moritz,  urzęd.  f abr y rz ,  Peczeniżyn ,  R z ą d z iń sk i  
Fr anc isz ek ,  właśc.  realn.  H o r o d e n k a ,  Te o d o ro  
wicz Anto ni ,  wlaśc.  d ó b r  Ż u k ó w - O b e r ty n ,  Dr .  
W i e s e l b e r g  S zym on ,  a d w o k a t  K o ł o m y j a  Dr .  
2 ip s e r  Łazarz,  a d w o k a t  K o ł o m y j a ,  b )  zas tępcy  
sędziów p rz y s i ę g ły c h  wszyscy z K o r e m y i  B ib e r  
K o n r a d ,  kołodziej ,  F r i e d m a n  Mende l ,  ha n d la rz  
naf tą ,  H e u c h e r t  H e n r y k ,  J a k ó b a ,  właśc .  realn.  
K r i s s  Benzion  Leibisoh,  h a n d l a r z  p r o d u k ,  My- 
c a w k a  Jędrzej ,  murarz ,  P i sko^ ub  micha l  I g n a c e ­
go ,  właśc.  rea ln.  P i sk o zu o  Mikoła j  I g n a c e g o ,  
właśc .  realn S e id m an  Mojżesz,  h and la r z  d r z e ­
wem,  W a l t e r ,  Jen,  właśc.  realn

Na wycieczkę uczniów sz.'<uł przem ysłow ych
na w y s t a w ę  do  L w o w a  o f i a r o w a l i : Św.  M a g i s t r a t  
m. K oł om yi  25 k o r ,  K a c a  oszczędnośc i  w K o ­
łomyi  50 kor. ,  S ta warz ,  przen \  sł .  szewców,  s to­
larzy,  ś lusarzy i p ieka rzy  a  10 kor .  r, zem •lUkor., 
S S  Urszulanki  i K o n g r e g  iova dzieci 16 kor. ,  
ck. zawód,  szkoła  p rzem ys łu  d r z e w n e g o  32 kor. ,  
W P P .  Dr.  Ha czew sk i ,  a d w o k a '  kraj .  18 k., Mii k 
Wi lh e lm ,  p u ł k o w n i k  4 k e r  , Mi / iewicz  A l e k s a n ­
der  8 kor. ,  F i n g b r  G u s ta w  1 kor. ,  D e m b i t / e r  
1 kor. ,  W p a n i  K r z y s z t o f o w i  zowa wł .  Z.dui /a 
10 kor. ,  W b t i y  ks. M o r a w s k i  T .  J.  6  kor.  90 lii. 
R a z e m  211 kor.  00 hl. — K o s z t a  wycieczki  w y ­
niosły po na d  300 koron .

W s z y s t k i m  P.  T. O f i a ro d a w c o m ,  k tórzy  
raczyli  p rzyczynić  się da.  ; ami  n a  p ok ryc ie  k o ­
sztów wycieczki  składc m tu w irr . ieriu młod z ie ­
ży rzemieślniczej  najserdei  zniejsze podz ię kow an ie .

J. Eks .  N. i jp rzywie lebn ieGzemu  kf.. A r c y ­
b isku powi  Józefowi  R 11-z w s k ie m u  za tak  w y ­
soce ł i sk awe p r /y j ęc ie  i ugosz- cenie uczes tn ików 
wj c i e t z k i  dz iękuję se rdee^nein życzen iem:  Oby  
Wszei hmoci iy  raczył  Go d la  n a s  Za i l iować  w 
na jdłuższe lata 1

Ks.  M o r a w s k i e m u  L u d w i k o w i  za osobis te 
t r ud y  i zabiegi  ok oł o  urządzenia  wyc ie .czk i : » Bó g  
zapłać!* Czay k o w s k i .

Szczo durnyj ro b y t?  p o w i a d a  p rzys łow ie  
rusk ie  że „si tem w odę  m ie rz y 14. U n a s  w K o ­
ł o m y i  m oz n a b y  t r a w e s t o w a ć  to n a  „ z g a r t u j e
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to

s z u t e r  n a  k u p y " .  Z a  ta rgowicy,  n a  dro dze  ku 
szpi talov/ i  —1- kboś z łożył  cz t e ry  o g r o m n e  k a p y  
s zu t r u  — po k i lkad z i es ią t  fu r  w  j e d n e j  — a  to 
jeszcze  w cz e rw c u  b. r. N a  t y e h . k u p a e h  szu t ru  
b a w i ą  się o ao l ic zn e  dzieci,  p r z e j e ż d ż a j ą  przez 
nie fury  i t. d, ; — dość że" s z u te r  c iągle  się 
u s u w a ;  w  l ipcu po praw io no raz te  k a p y ,  w e  
wrześn i u  J r u g .  raz a  obecnie  znów  j a  t r z e b a  
p o d s y p y w a c ;  a ież  pr ze św ie tn y  zarządz ie  mias ta !  
d rogą  J o  3 t p j ta la  p rze jść  m e  m o ż n a  a p r z e j e ­
c h a ć  t r ud no ,  t r z e b a  on chodz ić  ao k o fa  po za  
c m e n ta r z  czyż nie  lepiej  o d e b r a ć  t e n  s z u te r  od  
przeds ięb iorcy  i w y s y p a ć  n im drog ę  niż k i lka  
r azy  opła cać  d a r e m n i e  ro b o tn ik ó w  ?

Oia podróżujących p o d a j e m y  wiadomość ,  że 
w Berl in ie  przy  na jw sp an ia l s ze j  ul icy „ U n t e r  
de n  L i n d t n “ i s tn ie je  ho te l  „Me t ro poU  p ro w a  
dzony  przez  p. F l o r e n t y n ę  J e d w a b s k ą ,  Polkę,  
osobę  b a . d z o  w yr oz um ia łą ,  u g r z e c z n io n ą  i u- 
-Jużną.  W  h o ie lu  t y m  j e s t  p o ls k a  usługa,  ce ny  
bardzo  p r z y s tę p n e  a  u rząd zen ia  wykwintne .

W t e m  s a m e m  mieśc ie  j e s t  również  „dom  
polsk i"  p r zy  ul icy  Z im m e r s t r a s s e  9? II. p. p rzy 
Fr idr ichs t rasse ,  p r o w a d z o n y  przez  P o l k ę  — p. 
Sk rz e tu s k ą .

O bi e  są n a d z w y c z a j  z a d o w o lo n e  g d y  z a ­
je ż d ż a  t a m  k to ś  z rodaków .

Na rzecŁ Bursy polskiej w Koło my i  ofiaro 
wali w r. szk. 1905/6 T c w .  gimn. „Sokół* 30 
bi le tów n a  f es tyn  w p a r k u  mie jsk im i 25 bi le­
tó w  n a  wieczór  Kośc iuszkowski .  P T .  t e a t r  a m a ­
torski  „ S k a ł a "  40 b i le tów n a  pr zed s ta w ie n ie  ce­
nt ralne ,  T e o d o r  K u ta sz e w sk i  włościanin z P ia -  
dy k  I korzec  z i emniaków,  M. W o ło s z o z u k  leśny 
z P i s t y n i a  3 k o rc e  z iemniaków,!  J a n  W o j c i e ­
c how sk i  z Oskrzes in ieo  5 ctn.  in. z iemniaków,  
H e n r y k  Z a r e m b a  o b y w a t e l  2 ctn.  m. z iemn ia­
ków' — n a  rzecz  zaś t a k  B u r s y  polskiej ,  j a k
1 lud owej  nades ła l i  w t y m  ro ku  sz k o ln y m  Ja t k i  
w na tu rz e  W p p :  Stanisław'  Ł ą ż y ń s k i  z Z a łucza
2 ko rc e  z ie m ni akó w ,  1 k o tz ec  pszenicy i V* k. 
j ab łek ,  J W .  m a r s z a ł e k  S ian is ław Ja s iń sk i  z P e -  
r e r o w a  5 k o r c y  z iemniaków,  2 k. g rochu ,  K o ­
siński  z Z am ul i n i ec  1 ctn.  mąki  ży tn ie j ,  K a je ta n  
A g o p s o w ic z  z T r o f a n  ówki  5 ctn.  z iemniaków,  
1 ctn.  ży ta,  I ctn.  j ęczmienia ,  J a t ó o  ^ ; o p s o  
wicz z K o b y l c a  3 c tn  ziarnu., 1 ctn,  “ ta, B. 
Bisk ups ki  z G w o ź d z c a  5 ctn m. z iemniaków,  
Mikoła j  ł . u k a s ie w ic z  z P o d h a j o z y k  1 furę zie- 
m m ą k ó w .  — W y d z i a ł y  B ur sy  polsk ie j  i ludowej  
sk ł a d a j ą  n a  tern m ie jsc u  ws zys tk im  P T .  ofia­
r o d a w c o m  za n ad es ł an e  dary  se rdeczne  p o ­
dz iękow anie .

J o ze f Jkupniewicz Stanisław Jasiński
prezes Bursy ludowej. prezes Bursy polskiej-

( K t o b y  miał  z ami ar  na rzecz  t y c h  T o w a ­
rz y s t w  z ło żyć  d a t e k  w na tu rz e ,  z ech ce  go p r z e ­
słać do b u d y n k u  Bur sy  polskiej  ul. Mickiewicza).

Opróżnienie puszek p r z e z n a c z o n y c h  n a  Bur  
sę p o l s k ą  nas tąp i  we  ś rodę  8. b. — U p r a s z a m y  
u p r z e jm ie  o ł a s k a w e  w ypełn ie n i e  tychże ,  gd yż  
zar ząd  B u r s y  z a c z y n a  b j ć  w k ło po ta ch  pie 
m ę ż n y c h .

Na Koło T . S. L. w K o ło m yi  /.łożyli: W p p  
A r t u r  Krzysz tofowicz  z K orn ic za  30 kor. ,  Alex .  
B o rg l e r  a p te k a r z  15 kor.,  Dr .  M t r m o ro sr h  2 kor.,  
S tenze l  a p t e k a r z  10 kor. ,  za co of iarodawcom 
W y d z i a ł  s k ła d a  podziękowanie .

Podziękowanie. W P .  Grzegorzowi  H- leżu  
ko wi  prezesowi B r a c t w a  dobre j  śmierci  za bezin­
t e r e s o w n ą  pomoc w czynnośc iach  na cmentarzu  
w  dniu W s z y s t k i c h  Ś w ię ty c h  serdeczne „B ó g  
zap ła ć"  sk ła d a  W y d z i a ł  T o w a r z y s t w a  P a ń  św 
W i  nc en te go  a  Paulo .

D atki nadesłane na ręce Redakcyl W P a n
ra d c a  Mierzwińsk i  z Z a s t a w n y  ponownie  29 kor.  
na r t e c /  B u r sy  polskie.

Rozpraw ę o fe rto w ą  na d o b u d o w ę  jednego  
p ię t ra  n ad  bud y n k ie m  adm in is t r a c y jn y m  m a ­
g a z y n u  t o w a r o w e g u  na s ta -y i  w Sta n is ł awowie  
rozpisuje c. Ir. D y r e k c y a  kolei  p a ń s t w o wy< h w 
S t a n i s ł a w o w i e  z te rminem w nos .en ia  ofer t  do 
go d z in y  12 ej w południe  (c /ns  miejski) dnia 
24. l i s to pada  br. O d n o ś n e  p lany ,  kosz torysy  > 
w a r u n k i  b u dow y  można  przeg lą dnąć  w g o d z i ­
nach urz ędowy:  h  w biurze technieznem dla bu ­
d ow y i u t rzym an ia  kolei w g m a c h u  wspi>tnnia- 
nej D y r e k c y i .

Bliższe szczegóły  są zawar te  w odnośnem 
ogłuszeniu  w »Gazecie lwowskiej*.

C. k. D yrekcya  kolei państwowych w  S ta­
n is ław o w ie  0g ła 8Z a : W  myśl  rozporządzenia ck. 
M in is te r s tw a  kole jowego obn .żono na podstawie  
§. 69. (7) re g n la m in u  ruchu na wszystk ich  linia h 
c. k. ko le i  pa ńs tw ow e j  z wy ją tk iem da lmaty ń-  
sk ich ,  czas  za ła do wa ni a  i w y ła d o w an ia  wo/ów 
t o w a r o w y ,  h na 6 godz in dziennej  pory.  O d p o ­
wiednio do t e g o  sk ra ca  c. k, D y r e k c y a  kolei  
p a ń s t w o w y c h  w St an is ła w ow ie  na to r ach  prze­
m y s ł o w y c h  s w e g o  o k r ę g u  czas w y ła d o w a n ia  
względn ie  z a ła d o w a n ia  wozów na 6 godzin,  zaś 
w y ł a d o w a n i a  i równoczesnego  za ładowan ia  na 
9 godz in.  P o d  czasem dz iennym rozumie się porę  
dnia od g o dz in y  8 -ej rano do 9-ej wieczór.

Ogólny g a licy jski zjazd rządowych pomocni 
ków i pom ocniczych funkeyunaryuszów kance­

l a ry jn y c h  odbedzie  się w e L w ow ie  dnia  1 2 . 
l i s topada b. r. O b r a d y  rozparezne się punktua ln i e
0 godz inie  1-ej popołud niu  w .wielkiej sali po 
siedzeń R a d y  miejskiej  w  g m a c h u  magis t r a tu .  
P o rząd ek  d z i enn y:  1) zaga janie,  2) w yb ór  pre- 
z / d y u m ,  3) s t anow isk o  nasze w . ą m a c h  roz 
porządzenia z 19. l ipca 1902 a us ta w o w e  u r e ­
g u low ani e  naszych  s t osunków ,  4) st .u iowisko 
pos łów wobec  naszej  spra wy ,  5) wnioski  i in 
te rpe lucye  odr.osme do porządku  dz iennego,  6 )  
w ybó r  de l egacyi  dc W ie dn ia ,  7) omówienie 
s p r a w y  założenia we  L w o w ie  'Związku S t o ­
warzyszeń  gal icyjskich.

W y d z i a ł  s t o w y r z y s z e n i a  z w i a c a  się z a te m  
z j e d n e j  s t r o n y  do wszys tk ich  P.  P .  K o l e g ó w  
z g o r ą c y m  ape lem,  by j a k n a j l ic z n ie j s ze m  przy 
b y c ie m  d o a a u  po w ag i  u jazdowi  i podnieś l i  w 0 - 
czach  s p o łe c z e ń s tw a  tak  dla nas w a ż n ą  chwi­
lę i by  w te n  sposó b  za m an i f e s to w al i  s w ą  s o ­
l idarność z ak o y ą  przez  na sze  S to w arz yszeni e  
za i . i i cyowaną,  z d rugie ,  zaś  s t rony  pros imy w s z y ­
s tk ich  P.  T .  P r z e ł o ż o n y c h  władz i u rz ę d ó w  w 
kra ju ,  b y  k o le g o m  c h c ą c y m  wziąć udz ia ł  w t y m  
z jeździe,  — nie czynil i  t r udnoś c i  w uzy sk an iu  
n a  ten  cel p o t r z e b n e g o  ur lopu.

K a ż d e  n a j m n i e j s z e  m ia s t ecz ko  po win no  być  
r e p r e z e n t o w a n e  n a  zjeździe,  t embardz ie j ,  że 
p rć cz  wie lu  pos łow,  i n acze ln ik ów  władz,  k t ó ­
r yc h  zapros i l i śmy pr zyr zekl i  t a k ż e  swe przy  
byc ie  liczni de legac i  — ko le d z y  z Pragi ,  B e r n a
1 Wiedi . i a .  K o m u  in em oż l iw em  w y j e c h a ć  n iech 
t e l u g r a m e r a z a z n a c z y  sw ą  so lidarność  ż e Z j  azdem.

S posób  p r z e p ro w a d ze n ia  i odoyc ia  z jazdu  
św ia dc zyć  będz ie  o nasze j  mo ra ln e j  i i n t e l e k t u ­
alne j  war tości .  — B y  więc a k c y a  w d ro ż o n a  
przez na sze  S to w arzyszen ie  nie ch yb i ła  celu 
w z y w a m y  w szys tk ich  K o l e g ó w  o nad es ł an ie  
wniosków lub re fe ra tów,  — m a j ą c y c h  się w y ­
głosić n a  zjeździe,  — dc S t o w a r z y s z e n i a  n a jd u  
lej  d,> dnia 5. l i s to pada  b. r.

Z j a z d  nasz j e s t  obe cni e  k o n ie cznym ,  p o ­
n ieważ  S t o w a r z y s z e n ia  wsz ys tk ich  kra jów k o r o n ­
n y c h  również  z w oł u ją  lub te ż  ju ż  o d b y ły  p o ­
d o bne  z ja zd y  (Praga ,  Berno),  w s k u t e k  czego  
a k c y a  ta  n a  t a k  w ie lk ą  skalę  p od ję ta ,  p r z y b i e ­
ra ksz ta ł ty  p o w ażne j  m a n i f e s ta c y i  ogó łu  rzą­
do w ego  po m ocnic zego  pe rs o n a lu  ka nc y la ry jn e -  
go w całej  Aus i ryi .  K o r o n ą  zaś t y c h  wzsy- 
s tkioh za b i egó w i w ie ców  będz ie  Ogólno  au-  
s t r yack i  * jazd po m o cn ic zy ch  ur zędn ik ów  ka n  
e e l a r y j n y c h  we W iedniu w g ru d n iu  b. r. z p o ­
cz ą tk ie m  ob ra d  par lame n tu .

W ty m  z jeźdz ie  u czes tn iczy ć  b ę d ą  b e z ­
sprzecznie pos łowie wszys tk ich  k r a j ó w  koron  
m  oli. — J a s n e n y  za t em  i z ro zu m ia łe m  je.-d, że 
mu: imy i na  t y m  wiecu  b e z w a r u n k o w o  wziąść 
ży w y  udział ,  by  ja k  na js i lniej  z a a k c e n t o w a ć  
nasze  s łuszne  żądani a

Musimy t e d y  ze s w e g o  ra mi en ia  wys łać  
de le gac yę  do Wiednia .  B y  d e l e g a c y a  t a  rz e ­
czywiśc ie  r e p r e z e n t o w a ł a  ogół  pu inoc nic zego  
pe rso na lu  kancylary  j n e g o  w Galicyi  nas tąp i  
w y b ó r  j e j  p rzez  wszys tk ich  k o le g ó w  obecnie  
na  z jeźdz ie  w e  Lvvowie.

Ce lem u zy sk an ia  f u n d u s z ó w  n a  pok ryc ie  
zn a c z n y ch  kosz tów,  po łą czony ch  z wys ł an iem  
d e l e g a t ó w  do Wiedn ia ,  zm us zeni  j es te śmy  z a ­
rządzić  składkę .  U d a j e m y  się z a t e m  do S z a ­
n o w n y c h  Kolegów'  z prośbą,  b y  ze w z g lę d u  na  
donios łość s p ra w y  w p oczuc i u  sw ego  o b o w i ą z ­
ku,  nadsy ła l i  z e b r a n e  p ie n iądze  j a k  n a j r y c h le j  
do kasy  S towa rzyszenia ,  b y  w y b r a n a  d e le g a c y a  
w te rmin ie  w y j a z d u  mia ła  ju z  fu ndusze  n a  
d ro gę  p rz y g o to w a n e .

K o le d z y !  od w as  za le ży  sk ie ro w an ie  s p r a ­
w y nasze j  n a  właśc iwe  tory,  — nie u c h y l a j m y  
się za te in od żadnych  ofiar, skoro  dobro  nas  
wszys tk ich  ob ch odzące  t e g o  w y m a g a .

Ruch ludności. O d  22/10 do 28/10 b. r. 
urodziło się w K o ło m y i  4 ch łopców,  6 dz iewcząt  
razem 10 dzieci — zmarło zaś 20 osób t. j. 11 
płci męskiej ,  9 płci żeńskiej  w s k u t e k  n as tę ­
pujących  ch o ró b :  gruź l ica  S, zapa lenie p łuc  4, 
dławiec  1, cho le ryn a  dzieci 2, choro by  naczyń 
i serca  1, n o w o t w ó r  złośl iwy 1, inne zwykłe  
ch o rob y  8 . W  os ta tn ich ty g o d n ia c h  wystąpi ła  
nag m in ni e  płonica tak,  że dosychczas  urzędownie 
s twierdzono 28 p r z y p a d k ó w ,  między  n.m 2 razy 
śmierć  z tej choroby ,  — W  Korn iczu  panuje  
nagm in ni e  czerwonka  — m ag is t ra t  zarządził ,  by 
z g m i n y  tej mleko,  masło,  ser  i tp. nie d o ­
puszczano na targ.

W  K o ł o m y i  d n i a  4. l i s t o p a d a  1905
Z biura  s an i ta rne go :  J)r. JiaskiewiCZ-
Przegląd muzyczny tea tra ln y  i artystyczny  

Po d  tym ty t u łe m  rozpocznie wk ró tce  wychodzić 
we L w ow ie  nowe czasopismo,  poświęcone  w zu 
pełności  sp ra w o m  muzyki ,  t ea t ru  l i t e ra tur y  i 
s / tuk i .  R e d a k c y ę  p isma objęli pp. D a n t e  B a ­
r an o w sk i  profesor  muzyki  i k r y t y k ,  o raz  pro fe ­
sor  W ł a d y s ł a w  F i l a r .  Pró cz  a r t y k u ł ó w  f a c h o ­
w y , h ,  ped ag o g iczn y ch  rozpraw i s tu d y ó w  2 
wymienionych- gałęzi  sztuki ,  nowe p ismo zamie­
szczać będzie obszerne  sp ra w oz dani a  z rui hu 
b ieżącego  (z tea tru,  sali ko nc e r towe j  etc.) ko- 
resoo nden ey e  a rtys tyczno- l i t e rack ie  za  wszystk ich  
ważniej szych og ni sk  ruchu  a r ty s t ycznego  i u m y ­
s łowego,  uwzględnia jąc  z nac isk iem s p ra w y  ro ­
dzime, polskie.

Między innerui o s o b n y  dz iał  za jm ą :  oceny  
k ry ty czn e  kom p ary o y i ,  dzreł l i t erackich  i t e o r e ­
tycznych,  obszerna  k r o m k a  bieżąca,  no ta tki  b i­
bl iograficzne i t. d. N o w e  pismo wyp ełn i  n i e ­
wątp liwie  d o tk l iw ą  lukę  naszego piśmienni  twa,  
to też nie wątpimy,  że zapowiedź tego  w y d a ­
wnic twa  po w i t an ą  zostanie z n i ek łam aną  r c dośc.ą 
i s y m p a t y ą  naszego  ogółu.  — A d r e s  redakcyi  
i adminis t ra,  yi ul. Św. Mikoła ja  1. 19

Rutynowana
uauczycielka muzyki

uczenica F R I E D M A N A ,  —  u c z ą c a  m e t o d ą  
Leszy ty  kiego.

■SJflT Zgłoszenia w księgarni W-go Żyborskiego.

nieodzowny krem do zębów
u t r z y m u j e  z ę b y  c z y s t e ,  b i a ł e  i v.dr.>we.

Nr. 274. 21 - 4 2 .

twarde i m u

1 f f s l z i r  ę  

W«zp;:T.:* ab nabycia.

My dła  g l ice ryno  w e  SA R  A
nadają  się tak  dla d o r o s ł y m  jak  i dla  n iemowlą t

jako  znakomity środek odczyizc iający
Są one  u ży w an e  z  n a jL p azy m  sku tk iem  prze*  znane
naukowe mir nrnf Dra w . ^, ■? . r iciu przez znane powarn
naukowe ja. prof. Dra lebra, Schaucr Fruhwalda, Karola 
Ciustawa Breus, schandlbauera i tp. Nic -76 52_

Perła tłuszczu kokosowego

E 0 E 0 Ł I K
s ł a w n y  na cały ś wi a t .

A d o l f  E o t s c h
skład maszyn i przeorów 

technicznych i? tĄ
w Kołomy i

Aisu t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e

najznakom itsze
w p r z ó d  i w  tył szyjące

d o  h a f t u  ;u t y s t y i  z n e g o  u r z ą d z o n e

Oryginalne V ictona“
maszyny do szycia

j a k a  najle j .sze i w sku tek  sw ych  w yb i tnych  za le t  n a j tań s zy  

( J ł ó w n y  s k ł a d  u firmy

1 a u ry c y  F ru l r l in g
Nr. 319. L w ó w  3. Maja 1. 5. 1 5 - 2 6

99

N i e m a  w ię c e j  a n i  s iw y c h  \vJos<>w a n i  si v.e 
b r o d y !  M ł o d z i e ń c z y  w y g lą d  i b a r w ę  n a  
t u r a l n ą  w ło s ó w  o t r z y m u j e  s ię  jedynie -  
p r z e z  VJteka

N U C I N
(prawnie chronione] 
flakon po koninie

T y s ią c e  dowociów u z n a n ia  s tw ie rdza  z n a k o m ito ść  „N ucin ir  
N ucin  barw i  trw ało ,  n .e  pusz cza  b a rw y  i nie jes t  t ln ś fy m  
J td n o r a z o w e  użyc ie  pow oduje  s ta łe  u żyw an ie .  Praw dziwę

u Fr. V itek’h &  Co. w Prauze
w K ołom vi  sk ła d  u S i M. F  ldm >n 1

Nr. 135. 2 ;:

i

um P O P B w
najbpsza H n l f l l l ś i i i l

Uważać na rosyjską banmSjpTę c łow ę oryginalnych  
paczek i na m arkę oc ro n n ę  K & C.

Nr 391. 1 — 10.
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Jako cud techniki 5ZLT zam ek P ro te k to r
którym  są zaopatrzo­
ne pewne od w łam an ia K asy  H esk y ’ego

Fabryka w WIEDNIU XVII|3,
Nr.  368. 5 - 1 0 .

(S. W E R T H E I M E R }
( W ł a ś c i c i e l  St. F. I M L itw in )

K ik ; uznane za najlepsze przez cesarski bank niemiecki i n ,ego wyłąeznem używaniu, Są 
one najnowszej, a niezrównanej konstrukcji,

_________________ Zastępców poszukuje się wszędzie.

Czyścić tylko
7 a  p o m o c ą

G L O B U S
e x t r a k t  d<> crysz'  zenia 

nnjlep ,:y ś rodek  
na święcie.

k ła d ą c  g łów ny nacisk  n a  p o ­
z b y c i e  się s p e c j a ln y c h  w y ­
p rysków  le tn ich  i ch cąc  m ieć 
de l ika tną  ce rę  nie  znajdziesz  
nigdzie lepszego i sku te czn ie j ­
szego leczn iczego  m y d lą  jak 
daw no  u z n a n e

Bergmana mydło mleko liliowe
i m a i k a  2 górników)

Bergmann 4  Co Cieszyn nad ła b ą
Z ap aso w a  sz tuka  po K) hal .  

D o  nabyc ia  
w ap tece  S tenz la ,  

d ro g u e ry i  T u rz a ń s k ie g o  
i w han d lu  S. i M. F e ld m a n n a .  

Nr.  257 .  3 5 - 6 0 .

W ęgierska różanna

lAPRYKA SSP■  u z n a n a  jako  pierwsze j  jakości,
|  słodka, pod g w a ra n c y ą  p raw d z i ­

wa. — W e w łasn em  o p a k o w a ­
niu za  5 koron.  Rozsy łka  za 

po b ran iem  ju ż  od j e d n e g o  k i lo g ra m a  
wyżej  oplatn ie .

Inne  spe y a ly :  słonina, wę­
gierskie salami i t. p. liczy się jak  
naj tan ie j .  — A d ies  V ersan d t -G es ch a f t  
von nllerlei L a n d e s p ro d u c te n  Haupt 
A. Rudolf Budapest ( l l n g a m )  VII. 
Ovodagasse Nr, 22. N r  232 .  1 0 - 5 2 .

Willa, kamieni­
ca kilka domów 

na sprzedaż.
Bliższa wiadomość w Redakcyi.

Posyłajcie 40 centów
w m ark ach  a o trzymacie  d y s k re tn ie  3 de l ika tne  hygien iczne  p r ó b k i (6 p r ó ­
bek  80 e t ) ,  12 próbek  1 zł. 60 ct.; 24 p ró b e k  3 zł. 20 ct. i obfity c m n i k  
ze sposobem użycia co do f rancusk ich  i a m e r y k a ń s k i c h  a r t y k u ł ó w  g u m o ­
w ych od 45 ct. w górę .  S k ł a d  c i e k a w y c h  g u m o w y c h  rzeczy i sporządzanie  

ka żdego  z nich. I r r y g u t o r  ko m p le tn y  1 zł. 20 < t., 1 zł 80 ct., 2 zł. 75 ct. — Opaski  dla p a ń  
kom p le tn e  1 zł. 50 ct., 2 zł. 50 ct. S u s p e n z o r y a  45 ct. i 85 ct.

Najtańsze źródło zakupna dla aptekarzy, fry zy ero w  itd. Sprzedaje się ty lko za listownem  zam ówieniem  
H. A u e r  W ie d e ń  lX/2 . N u s s d o r fe r s t r a s s e  3 -K.

+

Ostrzeżenie.
wobec naśladownictw maszyn do

S Z y C i a ,  w y r a b i a n y c h  na s p o ­
sób jednego  z naszych  n a j s t a r ­
szy. h sys temów ,  a of e ro w a n y c h  
przez f irmy k on ku re nc y jn e ,  j a k o  
ma szyn^  S i n g e r a . l u b  też ulepszo­
ne S i r g e r a ,  z w racam y  uw a g ę ,  
>e w y ro b y  te nie są or ygi nakie mi  
S i n g e ra  maszynami  do szycia,  i 
nie pochodzą z naszej fabryki .  

Ś w ia to w o  znane oryginalne Singi-ra mas/.y,  
ny  do szycia n a być  można li ty lko  w naszych 

i s k ł a d a c h ;  k to  zatem nabyć  chce  d o b r ą  maszynę  
ido  sz i ia, powinien dokładnie  po in fo rm ow ać  się, 
czy l a k o w a  pochodzi  z naszej firmy, niemniej 
nie zadawaln iać  się wy mijającemi odp nwi eu  i mi.

Zw ra cam y takż<- szczególną  u w a g ę  r#i o- 
chronnę m arkę, n a ś l ado w aną  często przt i kon- 
kur^i .  j  ę w ł u d z ą c y  sposób dla zba ł amucenia  
kujk-ują ego.

S I N d E R  E O .  TOW. AKC. MASZYN 00 SZYCIA

Kołom yja, ul. Kościuszki (Dom Narodny). 
S ta ła  wystawa i bezpłatny kurs haftów  a rty s ty ­
cznych, na które Sz. PT. Publiczność się zaprasza

N r  629. 14-  2o.

Cierpienia żołądka f c
są c ' “ to n as t ęps tw em  nieusunię tych  p r z e ­
szkód traw ien ia , które  okazują  się zwykle  
jaku  brak apetytu, zgaga, wzdęcia, brak smaku.
ból głowy, a często s taje się bard/O sz ko ­
dliwymi zdrowiu,  jeżeli nie wkracza  się 

ry chł o  przeciw temu.
Z nako m i ty m  środkiem prze..i w obju 

zom zepsutego  żo łądka  okaza ły  się k r o p le  
ik  zwane ma ry ace ls k ie  a właśc iwie

krople żołądkowe Bradyego
[a  to z pow odu  pobudzania  a p e ty tu  w /m a-  
[< niania żo łądka  i właśc iwośc i przeczys>, zą-

jacyi h. Cena za flaszkę z sposobem użycia 
K. — ‘80, flaszka podwójna K 1.40.

Przy  z.akupnie w ap teka ,  h na leży żą­
dać ty lko  p r aw dz iw ych krope l  ż o ł ą d k o ­
wych 6 ra d y ’eg0 i nie dać się zba łamucić  
innemi propozycyami .  Proszę  uw ażać  na 
o p a k o w a n ie  w cze rw onych  p u d e łk a c h  sk ła  
d a n y c h  z wizerunkiem N.  P .  M aryi  j a k o  
marce  ochronnej  i podpisem f i f lź b u i/ '  

G ł ó w n y  s k ł ad  C B rady’ego a p t e k a  
W i e d e ń  I. F le i s c h m a r k t  Nr .  I. 378. W y ­
syła się za poprzedn iem przys łan iem nale 
żytości  lub  powzią tk iem K.  5 .— sześć m a ­
łych ,  a lbo  za K .  4.50 trzy duże daszki  o- 
płatnie,  bez żadnyi  n innyc h  w yda tk ów .

Północno Niem. Lloyd,
(Norddeutscher Lloyd)

G E N E R A L N A  A G E N T U R A  -DLA G A L IC Y I

w e Lw ow ie, u U G ro d y c iu  I. 93 .

Regularna bezpośrednia komunikacya prze­
w ozow a z Bremem, pospiesznymi i poczto­

wymi p a ro s ta tka m i:
Do STANÓW  ZJEDNOCZONYCH' AMERYKI,
(Nowego Yorku, Baltim ore, Galvoston> Brazylii, 
Argentyny ^eunos Aires), Australii. JaDonn etc. 

B ile t] kolejowe do kaidei stacyi Północnej Ameryki.
W s z e l k i c h  wyjaśn ień w sp ra w ach  piidróży 

udziela i bi lety s p r z e d a j e :
Generalna Agentura Półn. mem Lloydu 

we Lwowie, ul. Gródecka 1. 93
Korespondenc .ya  w językach  :

  polskim,  ruskim,  niemieckim. :
Nr .  359. 4 - ?

*

Chłopca do nauki
  p r z y i m  ą  = -

Nr.  389. 3 — 12,

C u k i e r n i a  l w o w s k a  E M I L A  S T E N Z L A  
i

Z a k ł a d  i n t r o l i g a t o r s k i  J .  K R Z Y Ż A N O W S K I E G O  
w K o ł o m y i .

K a s z e l !
K t o  na  n iego nie uważa  krzywdzi t.ię 

na  wła sne m ciele!

—= =  Kaisera = -
k a r m e l k i  p i e r s i o w e

z t r / e m a  sosnami 
w y p r ó b o w a n e  i p o l m a n e  przez lekarzy 
przeciw kasz lowi,  ( h r yp ce ,  ka ta rowi ,  za- 

f legmieniu i ka ta ro w i  kr tani ,  
i CIO not.  s twier dzonych  św ia dec tw  do- 
™l^wodxi ,  że cuk ierk i  te dz iałają co o- 
bieoują,  pak iec ik i  po 20 i 40 hal.  D os tać  
można  w K o ło m y i  we wszyctl ; irh trzech 
ap te k a c h ,  w d ro g u e ry i  Eus.  l ur/ .uńskiego 
i u A l t e r a  F i n k l a  ja ko te )  w ap tece  W .

G o d le w s k ie g o  w (.i w, źilż u. 
e « iim

Słabość  m e z k ą
skutk i  szczególniej  t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innyc h  n a d u ż y ć  n i s z c z ą  
ny,  h  z d r o w i e ,  j ak p e w n o  i t r w a l e  
usunąć,  poucza  j e d y n i e  w l i c z n y c h  w y ­
d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  i lu s t ro w a n a :

Dni ftetauki 
c h r o n a  w a s n a

C e n a  w ydan ia  polskiego 1 zł.

Cena w ydania  niemieckiego 2  z ł.
I ys ią re  znalazło w niej ob jaśn ienie  sw ych  
cierpień,  a za użyciem kuracyi  w książce 
tej zaleconej,  zupe łną  sw ą  siłę męzką.  Za 
nad.  s łaniem f r anko  na leży tości,  o t rzym a się 
książkę w kope rc ie  f r anko  przez M a g a z y n  
W y d a w n i c t w a  R .  F .  Bier ey  w L ip sku  
(V er la gs -M aga z in  Leipz ig,  N e u m a r k t  21.) 
Nr.  39-1 (w Niemi zech). 1— 36

BALAiSSA
praw dziw e angielskie
Mleko ogórkowe

j e s t  szybko  i c u d o w n ie  
d z ia ła jącym  środkiem  

u p iększa jącym .

N ie  z a w i e r a  ż a d n y c h
s z k o d l i w y c h  m a t c y i .  2  — 3 
r a ż o w e  uż y ,  ie c z y n i  c e r ę  
c z y s t ą  i o d n  lo d n ia l ą ,  p iegi,  
p l a m y  w ą t r o b i a n e , p r y s z c z y ­
ki z n ik a j ą .  P i ę k n o ś ć  u t r z y -  
m u j e s i ę . p n d n o s i i  p i e l ę g n u je  

F l a s z k a  2 A.
K rem  cęćrkow^. Cer.s Z )(• j

R o z s y łk a  
p o c z t ą  ; C. BAL ASSA apteka

Budapeszt, E rz£t:be if.ilva .
S k ł a d y  g ł ó w n e  vv K o ł o m y i :  

w aptece Berglera  
i w drogueryi pod „Opatrznością Boską" 

w Przem yślu w apt. M. Schwarza.
Nr. 245. 39 —40.

N r .  393. 1 - 2 4 .

Ja Anna Csillag-
z m o i m  o l b t z y m i m  
18 5  c e n t y m e t r ó w  
d ł u g i m  w a r k o c z e m  
r u s a ł k i ,  p o s i a d a m  
t a k o w y  d z ięk i  14 
r n e i s i ę e z n t m u  u ż y ­
w a n i u  m o je j  p o ­
m a d y  w ł a s n e g o  w y ­
n a l a z k u .  F n  n a d a  
m o j a  - u z n a n ą  j e s t  
Za j e d y n y  ś r o d e k  
p i e l ę g n o w a n i a  w ło ­
s ó w ,  p r z y ś p i e s z a n i a  
ich  p o r o s t u ,  w z m a ­
c n i a n i a  c e b u l e k ,
W y w o ł u j e  u p a n ó w  
p e ł n ą ,  s i l n ą  b r o d ę  
i n a d a j e  po  kró-  
t k i e m  u ż y w a n i u  
w ło s o m  n a  g ło w ie  
i b r o d z i e  p o ły s k  n a -  
u r a l n y  c h r o n i  j e  
o d  p r z e d w c z e s n e g o  
s iw ie n i a  do  p ó ź n e j  

s t a r o ś c i .

Gena p us zk i  
1, 2, 3 i 5 zł.
C o d z i e n n a  w y ­

s y łk a  p o c z t ą  po  
n a d e s ł a n i u  l u b  z a  
p o b r a n i e m  n a l e a  
i / t o ś c i .  W y s y ł a  
w p r o s t  f a b r y k a  n a  
ca ły  ś w i a t ,  d o k ą d  
n a l e ż y  a d r e s o w a ^  
w s z e l k i e  z l e c e n i a .

Anna Gsillag Wiedeń I , Graben 57.
jed y n y  skład u

S. i M. Feldmanów
Nr.  199. 47 -  52
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GAZETA KOŁOMYJSKA.______ Nr. 44.

Zalecana  przez na jznakomi tszych  profesorów i lekarzy , & > N ^ y £ & £ . i '  ■

jw chorobach płne, przewlekłym nieżycie oskrzeli, 
krztuścu, zołzach, grypie, influency i.

P odn ieca  apetyt ,  podnosi  w a g ę  ciaia ,  u s u w a  kasze l  i p lw ocinę ,  u s u w a  poty nocne.
k T O  P O W I N I E N  U Ż Y W A Ć  S I R O L I N Ę ?

1. Każdy od dłuższego czasu kasziący I | nosi znaczną  ulgę.
Lepiej  zapobiegać chorobie,  n i i  l t -  I I  4 Zotzowate (skrofuliczne) dzieci,
czyć  ją dopiero po w ybuchu ci.-n iącfc na obrzęk gruczołów, ka-

2. Osoby chore na przewlekły nieżyt isi-y nosa i oczów i t. d. Na taicie
Oskrzeli, których Sirolina w yleczy .  dzieci Sirolina znakomicie  wpływa

3. Astmatycy, którym siro lina  przy- na ogó lne  odżywienie.
przed iichemi naśladownlctwami I Dlatego należy  
uważać na to. aby kazau flaszka była zaopatrzona

| N a b y ć  można na przepis l eka rsk i  t K T r 7 P n a  s i p .  w nasz znak specyalny „Roche“ i żądać zawszeć.

S irolina ,;Roehef ( \

Ostrzega się spieka u po 4 kor.  za f laszkę

INr.  396. 1 - 4

F. H O F F M A N N - L A  R O C H E  &  Co., Basel (S ch w eiz)

Dewiza ■ Każdy kawałek mydła z nazwiskiem SC H IC H T  
jest  pod gwarancyą czysty  i bezwarunkowo wolny  
od jakichkolwiek szkodliwych składników.

Gwarapcya : 25000 koron płaci firma Georg Schicht,  
Aussi„. każdemu, kto idowodn1 że  jej mydło  
posiada jakiei.oiwiek szkodliwe domieszki,

MYDŁO SCHICHTA
(z jeleniem lub kluczem)

Podziwienia  g o d n a  siła przm-zy szczająca i wie lka w y da tn oś ć  mvdłn 
S ' h i c h t a ,  j ego  ła godno ść  i bezwzględna  czys tość spoczywa j e d n a k o ­
wo na odm ianac h  i na jskrzę tniej szym wyborze ,  do przywrócenia  do 
p i e rw o tn ego  s ta nu  pot rz ebn ych  mate ry j ,  k tó r e  to osta tnie  pod  w p ł y ­
wem szczególniejszej uwngi  najczęściej  by w a ją  swemu przeznacze­
niu przewrócone  we własny  h działach.

N r . 334. Po miliony razy w ypróbow ane i uznane 2 0 — 39.

N ajstarsza  i n a jbardz ie j  z n a n a  m a r k a  herb, X c  O
j  1 ' w  CM re n a;

O

&

5 ' i
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Dostać można we wszystkich znaczniejszych haru lach .* * 
Generalna reprezentacya d l •. A u s t r c - W ę g i e r :  Augenfeld &  Żupnik, Wiedeń 1113.

Nr.  395. 2 - -1 3 .

lasoe światło! Dłngie płonienie!
Najlepsza jakość!

M n o g ie  n aś lad owan ia  e tyk i e t  naszych od lat 70 jak najpochULgiiej 
znanych  świec Mi lly,  sk łoni ły  nas  do zamiany  formy e tyk ie t  jak . ifcyj:
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Bauznośc przed naśladownictwem!
Nasze E T Y K I E T Y ,  wyraz  M I L L Y ,  jak również  znak . S  Ł O N  f L, 
Nr .  388. zostają pod ochroną  p rawa .  2 — 20
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H E R B A T A
marlca

GLOBUS
przewyższa przez swą de l ikatność ,  a romatyczność  
i si łę wszystkie  inne a szczególnie rosy jskie he rba ty .

Najzdrow szy codzienny napój.
T y l k o  w p lo mb ow an y i  h o ry g in a ln y ch  pac /km h.

Wszędzie do nabycia.
Nr. 360.

5 koron i w ięeej za ro b k u  dzitMinegro
Tow arzystw o zarobkowanis domo­
wego na maszynach do pończoch.

7- ?

P o s z u k u j e  s  ę osób ubO',ga płci d o  
r o b i e n i a  p o ń c z o c h  n a  naszej inn-  

| i '  s z y n i e  P o j e d y n c z y  a s / .ybk i  spt>* 
s ó b  pra c y  p rz e z  c a ł y  r o k  w domu 

Nietrza p r z e d w s t ę p n y c h  w i a d o m o ś c i .  O d d a l e n i u  
n i c  n i e  znaczy,  m y  p ra c ę  s p r z r d a m t .

T o w . zarób. dom. na m aszynach do pończoch.
Thos. H. W'MttiĆk <k Co

PRAG, Petsrsp latz 7, ł .  — 274 .
Tri . -  -T • Y t  <' •»>■{* i-olf i 3 

Nr. 37s .  4 ?

J O E £ L Ł a

jest  obecnie  och r.n io nę  przez u 
rząd patentowy nazwę dla z i m i h -
go  powszechnie  i przftz. lekarza 
i publ iczność  rów no u lubionego

Lahusena jodowo-źel^,- 
zistego iranu 

—  wątrobianegc
Najlepszy, najdoskonalszy i najsku­
teczniejszy tran  w ątrobiany. N a ­
leży go  pre fe rować  przed wszy­
stkimi innymi  konkurencyjn ym i  
pr ep a ra t am i  t r anu  w ą t r o b i a n k o  

ta k  co do smaku  i skuteczności ,  
akoteż  co do jakości .  L a husena  t ran  wą t rob ia ny  
jest  niprz.eścigniony co ,l0 skute. tznnści  na w y ­
padek  gruczołów , skrofu łów , choroby angielskiej, 
w yrzutów  skórnych, gichtu, reum atyzm u, c h o r./i 
gard ła i płuc, prze iębienia, kaszlu, kukluszit, jn- 
koteż dla wzmocnienia, dzieci anoosicznych, cho­
row itych i blado v .ygiądajS 'y h. — D ii w zm uuik '- 
nia po prrobytsj chorobie, influency, febrza, r b ? 
robach dzieci etc. etc j ' k o  powsioch y ćri»Ve!( 
domowy i zrp^bieyaw ; zy. D ziała  energicznie, tw s -  
rząca 1 rew , odnawiająco soki, p budzająco apetyt, 
czyszczące k -ew . Podnosi %lły ci da w  krótkim  ^za-
s:e. — . .ipotrz.ebo w.tr.ie wzrasta z każdym ro k i t 
Do spożyc ia  w zimie i w lecie, poniaważ  z n o  
świeżo do nabycia .  Cena: koron 3 '5 0  i 7 — . i- 
uy n v  f a b r y k a n t  ap te ka rz  LAHUSŁN W Bremie. 
Po n ie waż  naśladują ,  k u p o w a ć  na leż , od tąd tylko  
pod nazwą nJodslłau, k tó ra  zna jdować  się musi 
zewnąt rz na każdej  skrzynce.

S<7?F' • o nabycia we w szystkich trzech apte
kach w Kołomyi. Nr. 309. 4 -  14

Byłem łysy.

S V-

John Graven Burleigh, p e w i e n  l ; u p ; Ł  l w y % i » 4 i .  ju sze  

I Jeszcze przed adku laty była m oja czaszka ca tkiem łysa
M fj  o jc iec  i d z i i idek  t u l i  łysi.  \V lo s v  m o je  j m a i  ki b y lv  z pi zy 
o d y  n a d z w y i  z a j  c i e n k ie  J u ż  b j  len i  ki o s w m l  z i.ą i f .  śln 

że  z o s t a n ę  ł y s y m ,  ; , /  d pók i  p y n . y u  dr i p.nlir-.iK \»'vcirf .z 
I ki do Szw ia jc u ry i  n ;e  m v  n e m  s ię  z  j e w n i m  u c z o n y m  p a  

n e m  w s t a r s z y m  w-w-: u. k tó r y  m i ę  v» c ią  ■ u rozniciww- w p r o s t  
| z a p y t a ł ,  c z y  m e  ż c z \  .u s o b ie  p os iad .  ć b u i n y  r a n  s t  w ło s ó w .

N n d /w ; ,  czu j  zaei: ' !, ; \, ionv  da 
len i  c a ł k i e m  n a t u r a l n i e  ja t s T >  
d z a j ą c ; od; rf tciedź. \ v r e d v  t-pzi- 
\  iedz ia i  on  in . ,  ż e  pi z e z  c h l c s c e  
ż y c i e  zi. jm  iw a ł  się c h e m i ą  a  w 
sz c z e g ó l n i  ś - i  c h o r o i m m i  w ło s ó w .  
D la  p o t w i e r d z e n i ^  s w y c h  n! -w, 
z a n o t o w a ł  on mi pewną f o r m u ł ę  
i p o lec i ł  m najusilniej p r e p a r a t  
kazać s p o r z ą d z i ć .  P r z c j e i  l i tw  
Jo Żenew y nie z a n i e c h a ł  m  
wykonać i używałem pieprza! 
przez krótki czas.  P o  ftzei h t 
dniach poczęły się w ło s y  o d n a i
a p o  czterdziestu d tu c h
moja c z a s z k a  w ł o s a m i  c Li- 
pokiyta. C z ę ś ć  p o m a d y  . i. ‘ 

d w o m  p r z y j a c i o ł o m  ; j e d n ą  czę ić  p e w n e j  damie, k tó re j  wio- 
I j i r aw ie  z u j ' e l n i t  b i  ły w y p a d ły  Rezultat b y t  W O bu  w y p o d k a c  
| ' d u m l e w a j ą c y .  D d  te j p u v ,  o t r z y m a w s z y  w p ie rw  od  u c z o  

ego,  którym to  o d k r y c i e  u c z y n i ł ,  p o z w o l e n i e  s p r ,  ed a  ię te 
I ś i o d c k  k o s m  ■ ' .K im ' .  J e s t e m  w p r z y j e m n e u i  poł ia !n in ,  --et,.
I r ó w n y c h  p r z y k ła d ó w  s i ln e g o  d z i a ł a n i a  u o s ó b  o b o jg  i [ '  i ń a .
] w ieść .  Nie  j e s t  to  ź  u le n  ś ro d e k  t a j e m n i r  zy. G w a r a n t u j ę ,  / .  . a. 
| Ła w ie r a  ż a d n i c i i  sk ładn ikow i  z d r o w i u  lub  s k ó r z e  s z k o d l i  

A by  się  j e d n a k  P a n  m ó g ł  p r z e k o n a ć  o p r a w d z i J o s . i  
I t e g o  ś ro d l ia ,  b ę d z i e  P a n u  n a  ż y c z e n i e  w y s ł a n ą  b e z p i a tn . i  

p . ó b k a .  P o t e m  zaś ,  g d y  P a n  z n a j d z i e ,  ż e  P a ń s k i e  u lew y,  
z a c z y n a j ą ,  ro s n ą ć ,  m o ż e  P a n  n a b y ć  d a l s z ą  i lość  z.i c e n ę  
u m i a r k o w a n ą  u p a n a  W i l i a m a  S c o t t a  w e  \ \  lodn iu .  k i m y  
m s  m o n o p o l  s p r z e d a ż y  d la  A u s t r o - W ę g i e r .

Próbka bezpłatnie.
K a ż d e m u  c z t  te ln ikr-w i  k t ó r y  p o w o t u , ą c  s ię  n a  tę  g a z e t ę  

[ p r z y ś l e  n i  sw ó j  a d r e s  w y r a ź n i e  n a  k o r e s p o n d e n t c e  ir.o-n.^j iy 
l y b S l ę  p ró b k ę  b ez w a ru ia k o w 'o  b e z p ł a t n i e .  N a le ż y  a d r e s o w a ć

W i l l i a m  5 c c t t
Wiedeń, Wien, I. 8 5 8 . — Franz Josefs-Kai ’ 9.

L
Z d r u K P 'n i  ; l i to g ra hr  A .  J .  Miz iewicza .


